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• A
wraz z Kurjerem Wileńsko-Nowogródzkim

Bolszewizrn ,par stwowoty iórczy“
zastępuje bolszewlzm „światoburczy"

Zgodn ie z zasady t. 7 .». „im annent 
nych p raw  rew olucji, zazw ycza j je ­
dnemu z je j uezeshrfetłw przypada w 
w dziale również je j likw idacja . W  Ro­
s ji Stalin- stamał na czele >.irł-'s,po}eczr 
aych , zm ierzających  t  n ieubłaganą 
IkonsaKw eracją i .bezwzględniością do 
zakończen ia rew olucji bolszew ick iej. 
Za d łu go  jedlnak k ierow n ik  tych si? 
p racow a ł pod roz/kazumi Len ina, za 
nadto przesiąknął duclłiam i ideam i 
sw ego  tm.drza i jego n a jw yb itn ie j­
szych w spółpracow n ików , ażeby m óc 
zrzucić maskę bolszew icką. T a k ie j dc 
c y z ji Stalina n ie sp rzy ja ją  rów nież i 
s iły  społeczne, które on reprezentuje 
Znyt bow iem  długo zna jdyw ały się 
«n e  p  >a przem ożnym i w p ływ am i m o­
nopartii bollszewickiej, ażeby m ogły 
wystąpić na zewnątrz z obliczem  cał 
k ow ic ie  pozbaw ionym  naleciałości 
b iłszew idkidh . N ic też dziw nego, że 
p r zy  tak im  statni2 rzeczy', coraz bar­
d z ie j rozszerza jący się proces samo- 
Łikwadacji boJ szew izmu i zb liża jący 
sie koniec rewolhicji odbyw ają  się pod 
h. słam i bo lszew ick im i.

łJok>z6wizm jednak rew olucji Len i 
na, a b-dszewizm . powstałego w rezul 
zacie tej rew olucji i pod je j hasłami 
ideow ym i państwa Stalina, to bynajm  
n ie j n i»  jedno i to samo. P ierw szy  b y ł 
w yraźn ie św iatoburczy, dynam iczny, 
•nawołując7 do burzenia państwa na­
rod ow ego  i budowania na jego  m ie js­
cu ws z < ‘ćhś wi a t o w oj organ izacji

•państw'owej oez ann ii, bez po lic ji, bez 
biurolkracji. Drugi natomiast, jest ty 
p o w o  państw ow otw órczy. b iu rokraty­
czny,' m u itarysfyczny i z dnia na 
dzień nawołu je do wzm ocnienia o- 
bronne.j potęgi państwa, uspraw n ie­
n ia aparatu państwowego, m iłości oj 
e/yztiy i t. p. i t- 4.

Co praw da, już w p ierw szych  n ie­
m alże  m iesiącach rew olucji lisiopado 
w e j głoszony przez Len ina holsze- 
wizan oka/iał się utopią n iem ożliwą 
d  i itr/rfzyw  istnienia i załam ał się 
pod  naciskiem  konieczności życ io ­
wych Tym  n iem n iej jeunaik Lenin. u 
l lo r e g o  górow ała  racja rewolucji nad 
racją stanu, załam anie swych koncep 
r y j  trak tow ał jako  ch w ilow e, spowo- 
dow ane specylicznsani warunkam i 
jaco-fanej Rosji carskiej i bynajm niej 
n i? g rom ił i nie umieszczał w  w ięz ie ­
niach oraz obozach koncentracyjnych  
uwych kadr rew olucyjnych  O dw rot­
nie, uczył je  cierp li wieści i w ytrw ałoś 
ci, n aw o ływ a ł do nieustannej i syste­
m atycznej w alk i z n iebezpiecznym i 
zniekształceniam i b iu rokratycznym i 
w łasnego tworu państwow ego, pod­
trzym yw a ł na dućhu perspektyw am i 
n ieunikn ionej jego  zdaniem  i b lisk iej 
.'ewolucji w szechśw iatow ej. która 
m ia ła  w yprow adzić  św iatoburczy boi 
szew izm  ze ślepego zaiułlka.

Następca Len ina, Stalin, aczko l­
w iek początkow o tak sam o negow ał 
m ożliw ośc i ztouidowania socja lizm u w 
jednym  kraju, to jednak gd\ wstąpił 
*ia tę dt ogę, zm uszony by ł z biegiem  
czasu, m oże n aw et wbrew  swymi su- 
*>iektywiiym przekonan iom , przepoło 
w ic len inowski bo lszew izm  na puńst- 
w ow o i wórc/y i św iatoburczy. P rzy  tej 
■operacji, początkow e zniekształcenia 
biurokratyczne państwa robotu icze- 
ffo nabrały zgoła odimiennych cecli. 
D zisia j bow iem  k ied y  już został zbu 
dow any socja lizm  według specjal- 
*ycn  norm  sow ieckich. w arstw a po li­
tycznie rządzącej b iu rokrac ji różnego 
rodzaju  liczy  około  tO.tł m ilionów lu­
dzi, W arstw a  ta m im o, że n ie jest je 
duolita. lo  jednak posiada własne 
s podobania w łasny sposób oceny z ja 
w isk. własną psychologię i rzec m oż­
na własną ideologie, która ukształto 
waJa się nie pod w pływ em  burzyciels­
k ich  i destruktywnych p rąd ów  rew o Ju 
tł1- a pod w p ływ em  konstruktyw nych  

grądów  buidowy socja lizm u stalin or­

skiego. D zis ia j już ona, jako uosobię 
n ie sta linowsKiego porządku państwo 
w ego, k ieru je n ie ty lk o  całokształtem  
u p a ns t w'o w i on ej gospodark i, ale sta­
now i niejaiko rękojm ię takiego lub m 
nogo funkcjonow an ia całokształtu ży 
cia społeczno-politycznego Zw iązku 
Sow ieck iego.

W arstw a ta pop iera  również bez 
zastrzeżeń Stalina, gdyż rea lizacji je- 
gc  p lan ów  budow y socja lizm u w jed- 
n jm  kra ju  zawdzięcza swą kaTierę ży  
ciow ą, swą czo łow ą  pozycję  społecz­
ną, zdobytą kosztem najszerszych 
mas pracujących  m iast i wsi.

Ze sw ej strony, odw zajem nia się 
je j Stalin, gdyż rozum ie on doskonale, 
że jt-go wrszeehputężne jed yn a  w ładz 
Iwo, jest dopóty niezachw iane i trwa 
łe ' dopóki on n ie  w chodzi w: k o liz ję  
zasadniczą z tą warstwą, szczególn ie 
zaś z je j w ierzchołkam i, k tó re  stano 
w ią  ró żn ego  rodzaju  „c ze rw o n i“  d y ­
rektorzy, „czerw on i ‘ doradcy, k ierów  
n icy adm inistracji państw ow ej i t. d.

A  nie w chodzi on z tą warstwą w 
ko liz ję  dotąd, dopóki rację stanu sta­
w ia ponad rację rewolucji. W arstwa 
ta bow iem  stając się coraz bardziej 
św iadom a swych interesów, siłą za j­
m owanej przez się pozycji utożsamia 
je  z interesami dzisiejszego państwu 
Stalina i staje się coraz b u d z ie ] kon- 
serwatywnią w tym znaczeniu, że sta 
ra się tę pozycję utrwalić i usłabdizo 
wać raz na zawsze W  zw iązku  z tym, 
pragnie, ona zarów no w  in leresie w ła 
snyni, jak  i w  interesie państwa, w y ­
elim inować wszystko to, co w  ten lub 
inny sposób m ogłoby przeciwstaw iać 
się tendencjom stabilizacyjnym  i za­
kłócać reprezentowany przez nią po­
rządek Oczyw iście, że czynników ta­
kich w  państwie Stalina można szu­
kać dzisia j p raw ie  w yłączn ie  pośrod

starych bolszew ików  i to  takich, któ­
rych warstwa biurokratyczna me mo 
gła  w  /.upetności zasym ilow ać i prze 
kształcić na sw oje podobieństwo. T a ­
kie elementy bowiem , w obliczu ja ­
kiejś katastrofy wewnętrznej, czy ze- 
w nętiznej, m ogą znaleźć w’ spólny ję 
zyk  z n iezadowolonym i masami i o- 
brócać w  n iwecz praw ie ws/ytkie zdo 
bycze i p rzyw ile je  rządzącej biurokra 
c ji oraz jedynow ładztw o Stalina.

I Stalin, rozum iejąc pragnienie hm 
rokracji oraz doceniając je j zmysł 
państwowy, poszedł je j na spotkanie, 
decydując się na likw idację starych 
bolszew ików  oraz zw iązanego z ich 
nazwiskam i św iałoburczego bolszewrz 
mu Ale Stalin nie byłby m ężem  sta­
nu, gdyby na m iejsro siarych i.olsze- 
w ilców, na m iejsce partii Len ina  me 
tw orzy ł partii przesiąkn ięte j bolszew i 
zjneni państwoWotw órczyim. która by 
spajała w  jednolitą całość wszystkie 
bardziej pewne elementy7. T o  też po 
m akabrycznych procesach Zinowie- 
wa. Kami- niewa, Piatnkown. Radka. 
Sokolniku wa i innych oraz przed pro 
cesann Rucharina, Ryków a. Rakow­
skiego, Jagody i innych, postanow ił 
on zasadniczo zreorganizować partię 
bolszew icką i w iać w7 nią nową treść.

D la realizacji tego celu Stalin za 
rządził nowe w ybory do wszytkich 
organów' partyjnych, za wyjątkiem  
C K. oraz rzu cił L a d o : „opan ow a­
nia bolszew izm u " przez wybra- 
ne w wyniku tych wyborów ' nowe ka­
dry na specjalnie zorganizowanych 
kursach. Aczkolw iek w ybory te są taj 
ne, to jednak nie ma wątpliwości, że 
zostaną w yb ran e  ty lko  j d n  ostki bez 
w zględn ie oddane Stalinow i. O to już 
postarają się argony bezpieczeństwa 
państwowego kierowane prze/ Jeżo­
wa. Natomiast .o iłe ćh.Kfzi o ..opano­
wanie bolszew izm u". lo nie ulega naj

m n iejszej wątjp jlwałcL ż< bo,łt,zewizm 
ten będzie opanowany, nic w -g poJrę 
cznika „faszystow skiego agenta * Bu- 
channa p. t. „A becad ło  kom unizm u1', 
lecz w -g  jpecja ln ie przygotow anych 
skryptów napisanych pod kątem w i­
dzenia stalinowskiej racji stanu.

W  tych skryptach n ie znajdzie się 
m iejsca na bolszew izm  światoburczy. 
Będą one przesiąknięte w yłączn ie*b o i 
szew izmem poń.stwowotwórczym , któ 
ry  przy jm u je bez zasadniczych za­
strzeżeń są d zą ca  biurokracja.

T o  i tylko to, stanowi istotną treść 
dziś już szeroko kom entowanej ostat­
niej m ow y Stalina, o iłe  chodzi o sto 
sunki wewnętrzne Zw iązku Sowiec­
kiego. W  tej płaszczyźnie rów nież 
należy traktować i wszystkie estatnio 
bardzo obfite przesunięcia na różnych 
stanowiskach adm inistracyjnych, go ­
spodarczych i partyjnych. W  zw iązku 
bow iem  z zarządzonym i przekształci 
niam i pa rtii, bo lszew ick iej, odbywa 
się p lanowe przesuwanie ludzi, obsa­
dzani? ważniejszych posterunków 
przez osobistości nowe. d ,tą<l n iezna­
ne lub bardzo mało znane. Na ogół 
jednak ty lko form alnie zw iązane ze 
siara partią bolszewicką.

W  ten sposób, wydaje, się raz na 
zawsze i bezpowrotnie Stalin swym  o- 
stnt.uiiin wystąpien iem  rozw iąza ł sprzr 
czność pom iędzy bołszew izm em  pań- 
slwowmtwórczyan ii .śwTiatoburczym  
pod kątem widzenia sow ieckiej racii 
stanu.

N ieco  inaczej na razie przedstaw ia 
się sprawa, o  ile  chodzi o stosunek; 
tego posunięcia .na zew nątrz tj. d o  L o  
m intem u. T u ła j Stalin jeszcze ostatnie 
go słowa n ie pow ictlzia ł i n ie posti 
w ił kropki nad i.

To  zagaanienie .ji dna! w ym aga o- 
sobnego omówienia.

Zef

Szkodliwe kartele będą 
rozwiązane

W A R S ZA W A , (P a ł). N a  posiedź  
imi komisji cen przemysłów yeti. któ­
re odbyło .się w  ministerstwie przemy 
siu i handlu ania 5 hm. pod przewou  
uictwcin wiceministra A. Rose, mini­
sterstwo przemysłu i handlu poddało 
obszernej dyskusji sprawę ustosunko­
wania się rządu do karteli.

W  wyniku dyskusji komisja een 
przemysłowych poazicliła pogląd mi­
nisterstwa, ze w obecnej chwili istnie 
nie całego szeregu karteli dawnych i 
nowopowstałych, zwłaszcza w7 zakre­
sie przemysłu przetwórczego powodu  
je skutki gospodarcza szkodliwe i że

z punk to w Mżenia prowadzonej przez 
rząd polityki cen należy tc kartek  
rozwiązać. y

Ministerstwo przi mysłu i handlu 
kontynuuje obecnie prace w celu 
stwierdzenia, które z obecnie istnie­
jących karteli należy rozwiązać i 
przedłoży w terminie najbliższych 2 
tygodni szereg nowych wnioskow p. 
ministruwi przemysłu i handlu. Nadto 
ministerstwo podda szczegółowej ana 
lizie, które czynniki poza nadmierną 
karteCizacją, przyczyniają sic obecnie 
do niepożądanej gospodarczo zwyżki 
ci n.

Bezskuteczne ataki wojsk rządowych
SALA M AN K A , (Pat). Główna kwa 

tera powstańcza komunikuje: na fron  
cii biskajskim, pomimo deszczu i gra 
du,; zostały zajęte linie wojsk rządo­
wych, odległe o 5 kim, od Ochandino. 
Kontrataki wojsk rządowych, poparte 
przez czołgi, zostały odparte, mit przy 
jaeiel poniósł znaczne straty, pozo­
stawiając n«i polu bitwy licznych za­
bitych. 50 milicjantów przeszło na li­
nie powslańeze z bronią.

W  ciągu walk , jak ie toczyły sie

onegdaj i wcw»raj, nieprzyjaciel stra­
cił na tym odcinku przeszło 1*00 za­
bitych. Do niewoli w zięto 500 jeńców.

N a  odcinku madryckim odparto 
ataki nieprzyjaciela na Casas del Por 
tal. Struty nieprzyjaciela przewyższa­
ją 40 zabitych. Odparto nasię pnie po­
wtórny atak wojsk rządowych, popar 
ty przez czołgi na docinku Pinga.on. 
Zniszczono 3 czołgi nieprzyjacielskie.

Na froncie południow \ ni panuje 
trzględyy spokój.

Znowu o 5 kim. posunął! sią powstefcy
na froncie baskijskim

YITORIA , (Pat). Agencja Havasa I 
donosi: wojska powstańcze czynią na | 
troncic baskijskim, mimo złych w a- t 
vantków atmosferycznych, stałe postę J  
py. Straże przednie spotykają się z 
zaciętym oporem przeciwnika.

Japońsko-sowieckle negrążenie wzrasta
OKIO (Pafj —  Agencja Domei do- 

nosi Mir.!Słei wojny generał Sugiyama 
n iawiąjąc do dowodcow dywiryj pod 

ł® ił naprężoną sytuację w stosunkach 
pomiędzy Japonią a Związkiem Sowiec 
R m o*„z poważny charakter zagadnienia 
chińsk tgo. Stigjyama wyraził ubolewa-
n,*Ł iC F owa9a sytuacji nie jest jeszcze 
ca Wcwicie oceniana przez opinię publicz 
ni.

Sugiyama oświadczył. Iż wzmocnienie 
obrony narodowej ma na retu przystoso 
wanie się do sytuacji międzynarodowej 
w szczególności związanej ze slosunka 
mi pomiędzy Japonią a Sowietami. Sta­
nowcza i silna polityka zmierza do za 
pobieżenia wojnie i zapewnienia trwałe­
go  poKoju wc wscnoc niej Azji przez u 
trzymanie zbrojeń i realizację wspólnej 
obrony narodowej Japonii i Mandżuko

t r

W  ciągu ubiegłego dnia oddziały 
|iiMv,sf;iucze posunęły się o 5 klin. na 
przód, pozostawiając za sobą najucią 
żliwsze z now otlu trudności tci*cno 
w y cn części prowincji. Na drodze, pro 
wadzącej do Ochandiaiio, musiano 
przełamywać opór przeciwnika, zdo­
bywając umieszczone mt każdym za 
kręcie szosy gniazdo karabinów m a­
szynowych. Z  wojskami lądowymi 
współpracowało intensywnie lotnict­
wo, zadając uieprzyjacLIowu ciężkie 
straty.

Wizyta min. Rzeszy 
w G^ecfi

A T E N Y , (Pat). Dziś p rzyb y ł tu na 
pok ładzie m/s „M ilwauike‘ ‘ m in ister 
w ychow an ia  Rzeszy Rust. Minister 
Rust zabaw7i tu olhoło 10 dni.

Prugr&d konfereucj! państw 
Si&ndyo&fskich t  Fiulandii
H B IjŚ IN GFORS, (Pat) Rząd F in ­

land ii przesłał notę rządom Danii, 
S/wecji i N orw eg ii, podając do  w iado 
m ości program  p rzyszłe j ko le jn ej kon 
fe ren c ji m in istrów  spraw zagran icz­
nych państw skandynawskich, która 
odbędzie się 20 kw ietn ia w  Hełsin 
kach.

Jaik słychać, przedm iotem  obrad 
będą: om ów ien ie sytuacji aniędzynaro 
di>w?j, uzgodnienie wytyczsiych do 
obrad L ig i N a rodów , oprawa hiszpań­
skiego (komitetu n ieinterwencji, spra 
wa przyłączen ia  .Abisynii do  W ioch , 
rezultat obrad .sygnatariuszy konwen 
cji wr Oslo oraz szereg spraw7 b ieżą ­
cych.

Wtorhy utworzyły 
pr$o|$two w Ir^andM

DUBLIN ,: fPntl. W iosk i konsulat 
gcnerailny w Dublin ie został podn ie­
siony d'o stopnia poselstwa.

Borys Pilrtfek 
-pokajał s\ąu

M OSKW A (Pat) —  Na ogolnym moi
kiewskim zebrcmit* pisarzy sowieckich, 
poświęconym samokrytyce m. in. wystąpił 
Boî ys Pilniak. Wyraził oi głęboką skru­
chę z powodu utrzymywania stosunków z 
..wrogairii natodu" Werońskim i Rad- I 
kiem, według wskazań których napisał kił 
ka utworów kontrrewolucyjnych i złożył 1 
przyrzeczenie, że wiecej grzeszyć nie 
będzie, oświadczając, że pisze obecnie 
nową powieść „Pokolenie'. W  powieści 
tej Pilniak ma naprawić wszystkie swoje 
błędy polityczne.

Przypomnieć należy, że jeszcze nie­
dawno, bo 5 marca rb. „Literaturnaja G j  
zieta" atakowała Pilniaka za trockistowsk 
utwór „Powieść o mezt aszonym księży­
cu".

Ja>pońslri rot ToKto—  
Lc*udvn

TOKIO (Pał) —  Samoiot „Kamikaza" 
(Boski wiatr) wystartował do lotu Tokio 
—  Londyn.

Reuter donosi o przybyciu samoiołu 
do Hanoi. „Kamikaze" zatrzymał się nie­
co dłużej na Formozie, Przeciętna szyb 
kość samolotu, który unosił się na wyso­
kości 3 fys. rneńow wynosiła 34C in.

Odznaczenie polskiego motorowca M S „Batory*

Polski motorowiec transatlantycki A/.S „Sr-tory1' otrzyma! zaszczytne odznacze­
nie, mianowicie oaznakę pułkową pułku ułanów im. króla Stefana Balorego. 
Zd>ecie nasze przedstawia moment oaczy tywania przez dowoacę pułku ułanów 
im. kićla Stefana Batorego ppłk. Molly, aktu nadania „Batoremu" odznaki puł­
kowej pułku. Na oierwszym planie widoczny komendant „Bato-ego" kpt. Czesław  

Borkowski oraz fanfarzyści pułku im kró.a Stefana Batoie^o.

Inauguracja komunikacji lotniczej między Warszawą
a Palestyną

Onegda, na lolnisku cywilnym na Okęciu odbyfa się uroczysta inauguracja komu 
nikacji lołn.czej między Warszawą a Palestyną. Trasa do Palestyny biegnie D rze z 
Bukareszt, dalej przez Bułgarię, Grecję, wyspę Rhodos i morze Lewantynskie. Sa 
molot ląduje jako u celu swej podióży na lotnisku w Lyddzie, które |esł oortem 
lotniczym Tel Avivu i Jerozolimy. Zdjęcie nasze przedstawia „Douglasa" przed star 
tern do Palestyny pooczes wygłaszania przemówienia przez p. wicemin. Bob­

kowskiego.

W uznaniu zasług 
: marsz. Prystora dla

W A R S Z A W A , (Pat). Poid przew ód 
nictwem  prol. K Skorew icza odbyło 
iię  walne yebrainie cz łonków  koła  W il 
nian p rzy  T ow . R ozw oju  Ziem  W seho 
dnich w Warszaiwie.

Na posiedzeniu n wlano godność 
iionorow yeh  członk ów  koła p. -p. gen. 
Lu cjanow i Żeligowskiem u i marsz. 
P rystorow i. Gen. Zeligowskietmn w a l­
ne zebranie koła  Wilnia.n godność lę 
nadało w  uznaniu w ielk ich  Jego za­
sług dJla W ilna  i W ileńszczyzny, ł*o-

gen. Żeligowskiego 
Wilna i Wiienszczyzny

h. łerskiego czynu w ojennego, k tó ry  
W ilno Polsce p rzyw róc ił oraz o fia r- 
i ej ow ocnej prący nad podn iesie­
niem bytu i kultury Ziemi W ileńskiej.

Macsonikowi A. P rystorow i zaś w 
oznanhi jego  zasług położonych  p rzy  
odzj'skaniti Ziemi W ileńsk ie j i nieu­
stannej pracy nad je j kulturalnym i 
gospodarczym  rozw ojem .

Rów nocześn ie marsz. Prystora o- 
bi ano honorow ym  preziLsein Koła W il 
m ail w  W arszaw ie.

m

Jagoda zdefraudewał 1.600.000 rubli
MOSKWA (Pał) —  K orespondent o  

A T. dowiaduje się ze źródeł nteohcjal 
nych, i i  b szeł GPU a ostatnio ludowy 
komisarz łączności Jagoda, odznaczony 
za budowę kanału biafomorskiego orde­
rem Lenina, został zwolniony ze swego 
stanowiska, a następnie aresztowany za 
defraudację olbrzym ie j sumy, wynoszącej 
okoto miliona rubli.

Jagoda po usunięciu go ze stanowis 
ka szefa GPU nie chciał poddać się dc ■ 
cyzji CIL-u ZSRR i przez kilka miesięcy 
decyzję tę sabotował, nie przychodząc 
zupełnie do biura komisariatu łączności. 
Całe noce spędzał j p  na hulankach 
Hulanki te pociągały za sobą olbrzymie 
w/dalki, na kfór/ch pokrycie czerpał on 
z komisariatu łączności.

W  ostatnich czasach Jagoda począł 
zjawiać się w biurze, lecz, jak ustalić mia 
ło dotychczasowe Śledztwo, Jagoda bę­
dąc jeszcze na stanowisku 'udowego ko

misarza spraw wewn, korzystał podobno 
I z kasy komisariatu łączności, prowadząc 
! rozrzutny tryb życia. Korzystając ze swe 

go stanowiska, protegował on swoich 
przyjaciół, wyiabiał im intratne posady, 
ułatwiał otrzymywanie luksusowych mie­
szkań ftp .

/uST ljPCA  JAGODA RO\* \JE2  
LSLNItyTY

M O SKW A. (Pa l). Na tnocy posta­
now ien ia GKW . ZSRR., zaMępcai Jugo 
dy, wicekoniiMiTZ łączności P rok o ­
fiew  został usunięty ze stanow iska.

Nowy komisarz 
łączności

M O S K W A . (Pat). CenfraJny K om i
lot W yk on aw czy  ZSRR nnainował 
Inocenttigo Chalepskiego kom isarzem  
łączności (poczt i te legra fów ).
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Nożycami przez prasą
K T O  W Y fiK A Ł  B IT W Ę  

W A R S Z A W S K

W  ciekaw ej, w artej psz oczytania 
i om aw ianej już przez nas na ku iym  
miejscu książce W ładysław a Studnie 
k iego  „L u d z i?  Id ee  i C zy n y 1 znajdu 
jen .y  w  rozdzia le, charakteryzu jącym  
gen. Tadeusza Rozw adow skiego, in­
fo rm ację  następującą-

..nie u lega też  wątp liwości, że  Rozwa- 

ctow-ski w charakterze szefa szłaJm p rzew yż 

szy i w szystk ich  naszych genera łów , om 1 o bo 

wiem  wypiąeoiwail platn b itw y  pod W arsza ­

wą decydu jące j o  naszym  zw ycięstw ie. Z a ­

sługą I^ lsudsk iego b y ło  akcept jiwanie p ia im  

Rotzwaidow.skiego, k.torv w ydaw ał s ;ę gen.

U  evgandowi: zb y t r y z y k o w n y '1, (str. 80).

Zawsze, k ied y  śfysię o takim  iub 
innym  autorze strategicznej koncep 
c ji  b itw y  warszaw skiej, przypom ina 
m i się opow iadan ie o marszałku Jof- 
tre, który, zapytany czy w ygra ł bit 
wę nad: Marmą, odpow iedzia f: „N ie  
wiem , czy ją  w ygrałem , ale w iem  na 
pew no, że  gdybym  ją przegrał, to nie 
u egałoby w ątp liwości, że to ja ją  prze 
gra łem ".

SZOP \ I SZO PEN  
(dowcip * szarży'*).

Bardzo bo jow ym  antysem itom  do 
tychczas zakłóca ,sen ostatni konkurs | 
szopenowski. W  ostatn iej „S za rży " 
zna jdu jem y na ten temat parę dow ci 
pów  m iędzy  in., że na astatnim kom 
kursie było  w ięce j szopy, niż Chopi­
na. Zaś w num erze 14-vm (co prawda 
jeszcze przedśw iątecznym ) „P rosto  z 
m ostu " na str I-e j jakiś znawca mu 
zyki pisze tak:

Polacy, |ak i w dwóch poprzedn ich  k,m 

kursach, nn-ail-cżii .się na naJszych m iejscach  

w  tej o sob liw e j punktacji konkursowej, w 

k tó re j zjaw iska  a rtystyczne m ierzy  się c y fra  

nc Urządzajmy w ięc zapewne te konkursy 

d latego, aiby pokazać Swialu, że w  za kres.e 

tw órczości chop inow sk ie j Polska ma nai 

d ;o  n ic  w ie lo  do  pow iedzen ia . C zy tak jest 

w  istocie  —  inoirfcii ł iv  o  tym  obszerni ie dys 

ku Iować/ N ie ' u lega jednak  w ątp liw ości, że 

dopóki decydu jącym  czynn ik iem  na takich 

kc n.knosach hędz-e aikrohatyka palcow a, a 

w  in lerpretiacj" obow  ią,zywac będą sentymen 

ta ln o  łzaw e  trad yc je  g ry  An ton iego  Ru 
H nszteina —  p ierw szeństw o zaw sze Łędą 

n .ie li Ż\-dzii, startu jący w różnv'~h zireszta 

b .irw acn  państw ow y en. Im bow iem  ten ro ­

d za j chopinSzmu n a jb a rd z ie j musi odpow ia 

dae.

„PO LA C Y  CH RZEŚCIJANIE  
POCHOI (ZEN IA  ŻY D O W SK IE G O 44

Pod tym  tytułem drukuje „N asz 
P rzeg ląd "  a za nim inne pism a m niej 
lub w ięcej p raw dziw e rew elacje 
przym ieszce k rw i żydow sk ie j w ż y ­
łach wybitnych chrześcijan. M, in. czy 
tam y o  Janie Bogtumi'? Błocku herbu 
Ogottczylk Odimienmy.

Nu, tego to już m ożem y imt daro­
wać. W k ró tce  ukaiżą się w tej rubryce 
ópfelbaiuiiny i Rozenkrujizy.

„N IE J A S N E 44.

W spraw ie rozw iązan ia  stowarzy­
szeń akadem ickich „C zas" pisze:

Jeśli p ow yższe  zu rząazen ie p. min. 

Sw Lętosła-wskiicgo w itam y z całym  uzna­

niem . to  n ie  m ożem y n ie  uznać go jsdinak 

za  posuniecie natury raczej p rew en cy jn e j 

i tym czasow ej. Sądzim y, i f .  w  żadnym  wy­

padku n ie m ożna na nim  poprzestać że 
obecn ie  nastąpili m om ent, liy  pom yśleć 

nad bard zo  brudnym problem em  zorgan i 

zow-ania życ ia  m łodz ieży  akadem ick ie j na 
n ow yc li podstawach, m im. zaś pom yśleć 

trzeba nad kwestią sam orządu sanioponio 

o w e g o  m łodzieży, k tó ry  opa rty  o  zd ro ­

we podstaw y, m oże się siać je on y iy  z naj 

w łaściwszych  środków  uzdrow ien ia  sto­
sunków na w yższych  uczelniach.

W zm ian k ę  tę „R o b o tn ik ' opatru 
je następującą uwagą-

Niejasne. A le  słusznym  jest tw ierdze  

n.»e, i e  zam ykan ie  stow arzyszeń  akadem ie 

kich  m oże hvć —  n a jw y że j! —  ty-lko 

,.tym czasow e" Łam ać (i to  b ezw zg lędn ie) 

ekscesy na w yższych  uczeiluiacli należy 

raczej innym i sposobam i.

Trzeba przyznać, że uwaga „R o ­
bo tn ik a " jest rów n ie niejasna. Trzeba 
postaw ić k rop k ę nad i. Jakie to bez 
względne sposoby łam ania m łodz ieży  
proponu je R obotn ik "? . C iupę? Bere 
fp? N iejasną Pel-mel.

W A R S Z A W A , (B a t ) .  \V e w torek  i
przed  południom  w  kościele św, K rzy 
ża odbyto się uroczyste naibożeóstwo 
żałobne za duszę ś. p. K arola Szyma- 
urwsikicgo 

Trutmnę ustaw iono na w ysok im  ka 
tc-falku wśród zieleni. N a  kata fa lku  le 
zały w ieńce od rodzin  w, p. Prezydenta 
R. P „  m inistra ośw iaty, Ignacego Pa 
derew sk iego i zarządu miasta.

M szę św żałobną odpraw ił w  asyś

duc liow i ei is twa
Gall.

arcybiskup

Następnie p rzy  dźw iękach  cftora 
łów  organow ych  Bacha w yn ieś ‘ono 
trumnę z kościo ła i um ieszczono na 
w ysokim  karawanie, zaprzężonym  w 
er tery czarne konie.

U fo rm ow a ł się kondukt żałobny, 
t- tóry o tw iera ły  delegacje szkół śred­
nich ze sztandaram i w  żałobnej, k re ­
pie, d a le j postc;pował>r delegacje n io-

Fragment uroczystości żałobne1 zorganizowanej ku czci wielkiego kompozyfota 
orzez sfery kulturalne i muzyczne Rzeszy Niemieckiej na dworcu anhalckim w Ber 
linie, podczas przejazdu łrumny ze zwło kami Karola Szymanowskiego z Lozanny

oo Warszawy-

Juz 34.271.000 mieszkańców ma Polska
W rok j  1936 znowu przybyło przeszło 400 tys.

Beipodslawne pogłoski 
> kbliie^a Bieniieeko-sofJeckfm

W  tym  samym num erze (14-tyrrtJ 
tegoż samego pisma („Prosto ' z m o­
stu ") na str 7-ej recenzent m uzyczny 
p Konstanty Regam ey pisze w- spo­
sób następujący:

Tak ich  mislfrzów technik i jak  zw yc ięzca  

konkursu Jakub Zaik > druga laureatka Ko 

“ a Tam arku ia  napraw dę n ie b y ło  p oza  ni 

m na konkursie. U Zaka zdum iew ająca lek 
krdt 1 perlisfość g ry  p a lcow ej połączona jest 

t . fenom ena lnym  lottem : potężnym  fo r te  1 nie 

zw yk li p ięknym , o  bardzo m iękk ie j I sw »I-  

►ti, barw  ę p iano. M iesłnsznie jrd n aL  uważa 

*>ię, że  p ian iści sow ieccy  przede wszystkim  

o p e ru ją  w a lo ram i hrębnieznym i. R ecita l: Za 

ka, o h o - ia i znwrer.łł parę  bardzo htahych 

r*  p Ł ow ych  u tw orów , b y ł dorwodem, iż jest 

to n apraw dę bardzo  subtelny i  w a ik llw y  ar 

tysta. Dni on  bardzo w ysok ie j k lasy in ier 

p retae ję  Bacha, a je g o  w ykonan ie Scherza 

f  is nwrll Chopina jest chyba najw spon ia i- 

szym  u jęciem  lego  utworu . Jakie sie słyszą 

ło. JednUtże pod  tym  w zględem  n ic  reprezeti 

tu je Za,k tak w jTn »n a n e f  i  poziom u jak  np. 

j,rzcd.<»t»wiciele Sr-wielow na zeszłym  Kon 

kursie zw łaszcza L u fc r

Trochę „szkoda, że niepodipisany 
żiuiwca muzyiki ze strony 1-ej m e po 
rozum ia ł się przód druikiasn z podpi- 
lanym  znawcą ze strony 7-ej i nie 
zm usił go  do  poham ow ania swego me 
pa trio tyczn ego  entuzjazmu. Tak  jak 
j-tst, to rzeczyw iście w ięce j szopy, mż 
m ow y o  S>,ipenit c jf.

Główny Urząd Statystyczny ogłosił da 
ne o ruchu naturalnym ludności w Polsce 
w 4-ym kwartale I w całym roku 1936. LI 
czba małżeństw, zarejestrowanych w tią 
|i roku 1936. wyniosła 284425, wykazu­

jąc w dalszym ciągu wzrosi cnociaż nie­
znaczny (w 1935 r. —  280025). Wzrosła 

i również liczba urodzeń do 892320 (w  
1935 —  876667,), tak, iż pomimo równo­
czesnego wzrostu liczby zgonów (482633 
wooec 470999 w roku poprzednim), przy 
rosi naturalny był w toku 1936 nieco wyż 
szy niż w r. 1935 (439687 wobec 405669), 
Wzrosi ogólnej liczby zgonów był spo>- 
wodowany zwiększeniem śmiertelności 
niemowląt (125772 zgonow wobec 111319 
w roku 1935], natomiast liczba zgonów  
po pierwszym roku życia nieco zmalała 
(356861 zamiast 359679 w 1935 roku)

W przeliczeniu na 1300 mieszkańców

lirzby powyższe dają (liczby w nawla- 
sacji dotyczą roxu 1935): małżeństw 3,4 
(8,3), urodzeń 26,2 (26,1), zgonów 14,2 
(14,0) przyrostu naturalnego 12,0 (12,1). 
Liczba zgonów niemowląt na 109 uro­
dzeń żywych wyniosła 14,1 (w  r. 1935 —
12.7, w roku 1934 również 14,1).

Ha podstawie powyższych danych 
przeprowadzono, po uwzględnieniu wę­
drówek, szacunek ludności Polski na dz. 
i stycznia 1937 roku, który dał liczbę 
34.121 tysięcy dla całego państwa. Z te­
go na grupę województw centralnych 
przypada 14.339 tysięcy, wschodnich
6.007, zachodnich 4.315 i południowych 
— 9.060 rysięcy. W  ten sposób od dnia 

drugiego spisu ludności (9.12 1931 r ), ło 
znaczy w ciągu 5 lal, iudność Polski zwię­
kszyła się o 2073 tysięcy osób czyli o 6,5 
proc.

Reprezentacja Śląsko bije F A L  4.2
WlEDbŃ (Pall —  W e  wtorek rozegra | slriacka drużyna zawodowa Fa C (Flo..os 

ny zos>ał w Wiedniu drugi mecz repre- dorfer Alhletiic Club). Polacy odnieśli 
zen* icil piłkarskiej śląska. Tym razem zdecydowane zwycięstwo w stosunku 

przeciwnikiem Polaków była znana au- 4:2 (4.2).

Uregulowanie Placu Katedralnego
W czorajsze posiedzenie magistratu 

pośw.ęcone było wyłącznie sprawom re­
gulacji miasta. Na posiedzeniu m in. roz 
patrzono projekt Komisji Urbanistycznej 
co do regulacji Placu Katedralnego. —  
Skwer pośrodku placu ma być usunięty, 
zas u wyloiu ooec^ego Cielęłnika zare­

zerwowana zostanie miejsce na pomnik 
Marszałka Piłsudskiego.

Na ulicy 1-szej Baterii urządzony zo­
stanie park.

Ponadto Magistrat przyjął darowiznę 
inżyniora W alickiego, który podarował 
miastu swój majątek w pobhzu Markuć. 

r ~ m  niiiinrmirwiii i i f i  i » ■ —mu

BERLIN (Pat) -— Ogłoszony dziś pot 
urzędowy komunikat stwierdza, że poyfo  
ski na temat zbliżenia niemiecko-sowiec- 
kiego, które ukazały się w części prasy 
angieiskiej wywołały w berlińskich kołach 
politycznych sensację.

Stanowisko N.emiec wobec łych spe 
kułacy; zostano, jak stwierdza dalej pół 
urzędowy komunikat, sformułowane na 
kongresach parfyjnych w Norymberdze w 
r. 1935 i 1936 w sposób fak oczywisly, 
ża nie może być żadnych wątpliwości 
co do obecnego jak i przyszłego stosun 
ku Niemiec do Związku Sowieckiego.

Otwarć'* keran dk kierowników 
wyclnwaflls fz.

W ARSZAW A _  W  sali Rady W oj­
skiej nastąpiło 5 bni, uroczyste otwar­
cie kursu ala kierowniKow działu wycho 
wania obywatelskiego organizacji przy 
spospbienia wojskowego.

W  dwudniowym kursie zorganizowa- 
j nym przez komitel koordynacyjny przy 

Wojskowym Instytucie naukowo-oświato 
; wym MS Wojsk, bierze udział około 500 

kierowników i kierowniczek Na kursse 
wygłoszone będą refuraty poruszające 
zagadnienie technik1 i metod prac kul­
turalno-oświatowych oraz sprawy wycho­
wania obywatelskiego i piać dla spraw 
obrony państwa.

Otwarcie kursu nastąpiło w obecności 
przedstawicieli władz wojskowych, Fede­
racji PZO O , Związku Rezerwistów, Zw. 
Strzeleckiego, oraz władz Urzędu Wycho 
wania fizycznego i PW  

, w^mrw- jm  w  tm . h m .

Wilnranki ozdabiajcie 
kwiatami okna i balkony

ią ce  w ieńce 1 d ucJ. w i eń j t w o . P rzed  
trumną —  członkow ie  staw. kotmpo 
zyta rów  polsk ich  —  nieśli ordery i  od 
/.taczania zm arłego.

Za karawanem  szła najb liższa ro ­
dzina, przedstaw ic ie le  w ładz i liczne 
rzesze publiczności.

Komdukl sk ierow ał się K rakow s­
kim Przedm ieściem  i Trębacką na 
plac Teatra lny, ga z ie  orkiestra ope­
row a z balkonu pożegnała  zm arłego 
K om pozytora m arszem  żałobnym  z 
w agnerow sk ie j ODery „Z m ierzch  b o ­
gów ".

Następnym  etaipem konidjuktu b y ł 
gm ach F ilh arm on ii przed  k tórym  ze­
brana orkiestra filharm on ii pod dyT. 
Ozim ińsikiego złoży ła  hołd w ie lk iem u  
muzyków;;, odegraw szy m arsz ża łob­
ny z jego  w a r ia cy j fo rtep ian ow ych  
„N a  sabatową nutę" zinstrum entowa­
nych przez R. Palestra, w  których  
m istrz un ieśm ierteln ił p iękno m uzyk i 
podhalańskiej.

Następnie kondukt ruszył na d w o ­
rzec G łówny, gd zie  trumnę p rzy  d iw ię  
kach  m arsza żałobnego Chopina wnie 
sumo d o  wagonu, .którym odjechała 
do Krakow a.

Rutynowany Jfc|| f  ■  V  W  ■ # ' ■
NAUCZY 2IEL ®Ml ł f  4 Ł  W V I I  
uclzleta lekcyj GRY NA FORTEPJANIE

C-sny przystępna, —
ul .Jaalall^Acka fł rr 21 aod ł. 4— «  od.

Budżet za r. 1936 37
wykonany z nadwyżką

W A R S Z A W A , (Pat). Min. skarbu 
dokonało już tym czasow ych  zam k­
nięć rachunków  skarbow ych  za mie- 
s.:ąc marzec r. b. doch ody w tyim m ie 
stącu w yn iosły  203,170 tys. z ł ,  w ydat 
ki 100.158 tys. zł nadwyżka1 wyn iosła  
zatem 6,012 tys. zł

W  ten sposób, biorąc nawet pod 
uwagę t. zw. okres u lgow y, rok budże 
to wy 103B—37, /.ukończony dn ia  31 
tnarca, zam kn ięty został nadw yżką 
dochodów  nad w ydatkam i. W  okresie 
ulgowymi, t. j. w ciągu kwietnia., maja 
i czerwca, dokonane zostaną jeszcze 
w ydatk i na rachunek ub iegłego  okre 
su budżetowego \v kw oc ie  3,600 tys. 
złotych.

Łączn ie  w ięc z tym i w ydatkam i 
okresu u lgow ego  ogółem  w ydatk i Lud 
ż' tow s za rok 1936— 37 w yn iosą zt. 
2,161,4 m iln. zł Pon iew aż doch ody w 
tym  okresie wymiosły 2,163,8 mitr. z ł„ 
p rzeto  cały* rok budiżetowy 1936— 37 
zam yka się nadw yżką ok . 2.4 m iln. zł.

Ndbeżeństwo 
w Wilnie

W  dn. fi bm. o godz. 9 w kośeidt- 
św. Jana z inicjatywy konserwator 
fium Muzycznego im. M. Karłowicza  
w W ilnie odprawidkie zastal-o uabożei 
stwo żałobne za duszę ,ś. p. K aro li  
Szy manow.skiego. Na nabożeństwo 
przybyli przedstawiciele świata muzy 
cznego i artystycznego tu. W ilna.

N a  pogrzeb ś. p. Karola Szynui- 
nawskiego do W arszawy i Krakowa  
wyjechała delegacja organizacyj m u­
zycznych W ilna  z wieńcem.

0 poziom muzyki [kościelnej 
w Wilnie

Kreślę tych parę słów  pod bezpoś 
redtaim w rażen iem  m szy*żałobnej, JkU> 
ra m ia ła  dziś m iejsce, za duszę ś. p. 
K aro ła  Szym anow skiego Od.prawioną 
w koóciele św. Jana z iim cjatywy kon 
sefwatoriuim  m uzycznego im. K a rło ­
w icza m ia ła  w ysoki poziom  artyzm u 
m uzycznego. Z łuży ły  się na to ch ór 
konserw atorium , gra  .skrzypcowa 
prof. W an d y  Halika - L  od ocli o ws k i e j, 
śp iew  solowy* iprof Konstancji Świę­
c ick ie j i orkiestra sym fon iczna pod 
batutą p ro f. Czesłalwa Lew ick iego  
W raż liw ość  m uzyka n ie pozw ala  m l 
przem ilczeć zw łaszcza potężnej krea 
c ji p ro f Ś w ięc ick ie j: skala jej. głosu 
oraz szlachetna w yrazistość dynam ie/ 
ra . spotęgow ana p rzez św ietną aku ­
stykę kościoła św. Jana spraw iła, i i  
śpiew je j spow ił m szę całą najczyst 
szym  artyzm em . Zaw sze piękny m a m  
żełobn y  Chopina w ykonany p rzez or 
kiestrę sym fon iczną da ł n ieporowr*. 
n ic w yższą kreację od tych, k tóre  się 
zw yk ło  słyszeć w  pościele, gd y  wyko­
nuje go  ork iestra  dęta.

Jest w tym  sporo  bolesnej ironu, 
trzeba b y ło  śm ierci W ie lk ieg o  T w ó r  
cy , b y  uczczono Go w  kościele m uzy 
l.ą p raw d z iw ie  artystyczną wychodzu 
cą poza ram y m uzycznego szablonu 
liturgicznego. A  w szakże absolutnym  
pew n ik iem  jest, iż  taki p oziom  m uzy 
ki rodzi głębokie, p raw dziw e w zruszt 
nia re lig ijn e, przen ika jące nawet do 
luuzi otzojęlnych pod względem  reh 
gijny.m.

Czy* la rola m u zyk i w św iątyn i nie 
pow inna  być w yzyskana? Czy n ie po 
w- in o  się w yciągnąć jak ichś konse 
u w e n c y j :/ faktu  istnienia W yższe j U- 
czeln i M uzycznej w W iln ie , dla naw ią 
/ania z n ią ścisłego kontaktu, d la  za 
chęcenia krzew ien ia  m uzyk i re lig ijn e j 
—  i godziwego, spożytkow an ia  nagro  
m adzonych łam sił także i w  tym  k ie  
runku? —  Staw iam  to  pytan ie —  kto 
inny pow in ien  je rozw iązać

h h k .

Szwajcaria czuwa

Rząd szwajcarski zreorganizował ostatnio i znacznie powiększył swoją słraż grani 
czną, do której wcielił najlepszych swych żołnierzy. Oddziały ochrony graniczne) 
armii szwajcarskiej odbyły ostatnio manewry, które wykazały ich sorawnó^ć i no­
woczesność broni technicznej, Na zdjęciu szwajcarski zofnierz graniczny przy dal­
mierzu, umożliwiającym dokładne określenie odległości w promieniu 10 kim.

Samobójcy, auta, Eros 
i inne osobliwości
PONURA STATYSTYKA

Gtowny Urząd Stastysfyczny opraco­
wał obszerne zestawienie, dolyczące za 
machów samobójczych w Polsce w roku 
1936. Jak wynika z tego zestawienia, w 
roku ubiegłym zanotowano na terenie 
całego kraju 4.451 zamachów samobój­
czych, w tym 2.598 z wynikiena smierlel 
nym, W porównaniu z rokiem 1935 licz 
ba samobójstw zw:ększyŁ się o 332 —  
Męzczyźm popełnili ogółem 2.576 zama 
chów samobójczych, kobiety zaś I.R^S 
zamachów Przeciętnie na 100 lys. miesz 
kapców przypada 13,1 zamachów samo­
bójczych. W  miastach targnęło się na ży 
cie 2.772 osób, w tym 1.405 mężczyzn, i 
1.367 kobiet, na wsf 1.679 osób, w tym 
1.171 mężczyzn i 508 kobiet.

Jeśli idzie o poszczególne województ 
wa, to największa liczba zamachów sa 
mobójczych przypada na m. st. Warsza 
wę, mianowicie 826. W  woj. łćdzk m 
zanotowano 472 samobójstwa, w lwow­
skim 416, w śląskim 383, w kieleckim 309, 
w warszawskim 250, w poznańskim 236, 
w lubelskim 235, w krakowskim 216, w 
białostockim 208, w wileńskim 162, w wo 
łyńskim 154, w stanisławowskim 141, w 
tarnopolskim 126 w poleskim 96, oraz w 
wo:ewodztwie nowogrodzkim 93 zama­
chy samobójcze.

Jeśli idzie o wiek samobójców, ło 
największa liczba zamachów sam obój­
czych, mianowicie 989 przypada na oso 
by W wieku od 20 do 24 lat. Następnie 
na osoby w wieku od 25 do 29 lat przy 
padaią B64 samobójstwa, od 30 do 34 
lal —  565, od 35 do 39 —  395, i t. d. 
Na osoby w wieku od 15 do 19 lat przy 
pada 377 samobójstw, od 10 do 14 lat 
—  39 samobójstw. Jeśli idzie o osoby w 
starszym wieku, to w roku ubiegłym ta' 
gnęło się na życie 140 osób w wieku od 
60 do 64 lat, 108 osób od 65 do 69 lał, 
70 osób od 70 do 74 lał, 37 osób od 75 
do 79 lat, 20 osób od 80 do 84 lat, oraz 
8 osóo od 85 do 89 lat.

Liczba samobójstw w eJług wyznań 
przedstawiała się następujące: osoby wyz 
nania rzymsko-katolickiego 3.303 samo­
bójstwa, grecko-katohckiego 297. prawos 
ławnego 285, ewangelickiego 166, mojże 
szowego 366, innych wyznań 34. W sto 
sunku do liczby mieszkańców najwięk­
sza liczba zamachów samobójczych przy 
pada na wyznanie ewangelickie, m anow 
cie 19,2 na 100 tys mieszkańców Dla wy 
znania rzymsko-katolickiego stosunek ten 
wynosi 14,9 dla mojżeszowego 11.4, dla 
grecko-katolickiego 8.3 i dla wvznan,a 
prawosławnego 7.

z m a r t w i e n i a  p o l i c j i  l o h d y Hs k i e i .

YVsród przygotowań, jakie projektuje 
zarząd m.asta Londynu w związku z u- 
roczystościami koronacyjnymi, znajduje 
się oryginalny i niezrozumiały dla niew 
tajemmczonych plan otoczenia wysokim 
parkanem fontanny na Piccadilly Circus. 
Powodem jest tu posążek Erosa, znajdu 
jący się u szczytu fontanny, oow/żej oo 
sagu Shattes‘oury'e<io, którego tło stano­
wi fontanna. Okazuje się, że w 
czasie wszystkich świąt i wydarzeń, gdy 
na placu Piccadilly, leżącym w samym 
sercu Londynu, zbierają się nieprzebrane 
tłumy, nagi posążek Erosa jest p.zedmio 
tem ataków ze strony „niedzielnie" nas­
trojonej publiczności. Rozmaici śmiałko­
wie przekraczają balustradę fontanny i 
wspinają się na pomnik, chcąc dosięgnąć 
statui Erosa i wy-ządzają przy tym poważ 
ne szkody Kilka lal *emu pewien młody 
c-łowiek w dniu wielkiego meczu Anglia 
—  Szkocja musiał zapłacić 100 funtów 
kary za złamanie łuku Eiosowi. Komisarz 
po*icji, który wystąpił w londyńskim Co- 
unty Council z wnioskiem oparkanienia 
fontanny, przypomniał radnym, Iż na Svl 
westra ub. r. kordon złożony z 50 polic 
jantów z Ludnością tylko powstrzymał 
napór tłumów, które cisnęły się wokół fon 
fanny, pragnąc przedostać ię przez jej 
balustradę, przy czym wiele osób doz­
nało poważnych obrażeń. Pragnąc unik_ 
nąć podobnych wypadków na przyszłość, 
uchwalono, iż w czasie wszysłkich więk­
szych świął i uroczystości tradycyjnych 
fontanna na Piccadilly Circus ołocto^a 
będzie parkanem w wysokości 12 słop.

ZNAJĄ SW OICH ZŁO DZIEJASZKÓ W
Pewnego popołudnia na ulicach New 

Yorku w pobliżu dworca Pensylwania roz 
lega się przeraźliwy gwizd syreny. Polic 
janci na rogach ulicy zatrzymują natych 
miast wszelki ruch, przepuszczając jedy­
nie pędzące z zawrotną szybkością przy 
akompaniamencie ryku syreny cztery au­
ta pocztowe. Za każdym z tych samocho­
dów pędzi małe auto policyjne z delek 
tywami. Zbrojny pochód lamyka pancer 
ne auło inspektora pocztowego. W  ciągu 
dz esięnu minut żadne auto p.ywatne 
nie jest dopuszczane do placu osaczające 
go dworzec Pensylwania. Przecnodnie 
dziwią się, że zwykłe wozy pocztowe o- 
łaczane są tak silną eskortą, ale wtajem 
niczeni wiedzą, że auta łe przewożą łe 
dunki złota, które rząd federalny przesy 
ta z New Yorku do nowywybudowanego 
skarbca w Fort Knox w stanie Kentucky, 
Każdy taki transport zawiera za 120 milio 
nów dolarów cennego kruszcu, zapakowa 
negc w 480 skrzyniach, z których każda 
waży około 500 funtów. Na dworcu Pen 
sylwania 15 urbrojonych policjantów peł 
ni straż wewnątrz budynku, a 20 defekty 
wów nieumundurowanych miesza się z tłu 
mem publiczności. Kiedy skrzynie ze zło  
tem załadowane są do specjalnego po 
ciągu, straż nad nimi powierzona zostaje 
oddziałowi złożonemu z 50 żołnierzy 
pod wodzą pułkownika i 2 kaDitanów, 
którym wydane zostały tajne rozkazy, 
dołyczące łrasy pociągu

MIESZKANIA N A  KOŁACH...
Idąc za przykładem U S. A., gdzie 

mieszkanie na kołach, t. j. auto miesz

kalne znalazło szerokie zastosowanie, 
przemysł automobilowy w Belgii, Francji, 
Anglii i Czechosłowacji produkuje w 
większych ilościach wozy mieszkalne, 
pomyślane ,ako priyrzepki do auł. W ta 
kim mieszKaniu na kołach mieści się po 
kój (lub dwa, zależnie od wielkości wa 
gonu), przedział z kuchenką, kąpielą. —  
Praktyczni Amerykanie wyposażyli swe 
wozy mieszkalne we wszystkie udogod­
nienia, jakie mogą być w tych warun­
kach zastosowane, tak, iż mieszkaniec 
domku na kołach nie jesł pozbawiony 
tych wygód, do jakich przywykł, miesz 
kając w mieście.

W  Sfanach Zjednoczonych ilość znaj 
dujących się ohecnie w użyciu domów 
na kołach przekracza juz 8U0.00U i wyka 
żuje tendencję do dalszego wzrostu. —  
Trzeba przy tym zaznaczyć, że gdy w 
krajach zachodnio-europejskich auto- 
przyczepka pomyślana jest i stosowana 
jako mieszkanie na lato lub na week­
end, to w Stanach, gdzie mieszkania są 
dość drogie coraz więcej ludzi zaczyna 
oswajać się z mieszkaniem przenośnym, 
ruchomym, jakim jest auto-przyczepka. —  
Unika się w fen sposób droqiego czyn 
szu, a nawę* jeśli ktoś nie posiada włas 
nego auta, może z łatwością za małą o- 
płatą wynająć auto, które przewiezie 
pizyczepkę na żądane miejsce Osobliwe 
korzyści przedstawiają mieszkania na ko 
łach dla łych, którzy, nie mając stałego 
zajęcia .zmuszeni są do przenoszenia się 
z miasta do miasta.

Obok tych mieszkań powstał w USA  
nowy jeszcze typ mieszkań pizenośnycK

Oto wielkie przedsiębiorstwa budowlane 
produkują teraz seriowo kilka typów dom 
kow i wil składanych, które łatwo dają 
Się w częściach skła owych przewieźć 
z mieisca na m.ejsce i w ciągu doby 
ustawić w całości. P'otesoi Ogburn z Co  
lumbia Universiły, dobry znawca słosun 
ków mieszkaniowych w USA, łwłerdzi, ze 
masQW  ̂ produkcia i użycie domow skł® 
danych mogą się przyczynić do rozłado 
wania miast zbyt przeludnionych, zw’asz 
cza do usanowania stosunków w dzielni 
cach robotniczych, przy czym wielkie 
skupienie miejskie nie będą miały Już 
tak wielkich ktopołow z komunikacją 
przedmiejską, nie mówiąc o poorawte 
stosunków sanitarnych i higienie.

Oczywiście, kwestia wyzyskania r«# 
szeroką skalę domów i mieszkań przenof 
nych możliwa jest *ylko w kraji ch takich, 
jak USA lub Anglia, gdzie produkcia 
przemysłowa (auta ł przemysł bu dow la  
ny) jesł łak rozwinięta, iż fabrykacja^ sa 
riowa aut i domów prowadzi do masowe 
go ich zbyłu i tanich cen. To jedno, a dru 
gi warunek ło dobre szosy, które umożłl 
wiają komunikacię automobilowa niezbą 
dną dla mieszkań na kołach, t. j dla 
przyczepek.

W  każdym razie obie formy m iesz­
kań, o jakich wspominamy tułaj, m nę* 
się przyczynić do skierowania kwestii 
mieszkaniowej i urbanistycznej na ncw& 
fory. O 1

J f



.,kt H-IGR W ILEŃSK I1* «• IV. 1937 r.

O przyszłe.' Małej Ententy
(Mi marginesie konferencji stałej rady Wafel Ententy w Białogrodzie)

fH o r c  s p o n d p m c / a  w ła s n a  „ f c i i r ^ e r o  W iieńsk iecfo** )
Rialeg.ód, w  Lwiutniu.

V  ios,na tegoroczna, ta zimna, 
•dżdżysta i spóźn iona w iosna, zazna 
c zy ła  sie naul do lnym  b ieg iem  Duna­
ju, jeżeli chodzi o  stronę po lityczną  
■mącznic wcześn iej i siln iej, niż pód 
względem Jchmatycziwm.

Jeszcze nie p rzebrzm ia ły  1u echa 
'^rzyty w łosk iego  m inistra spraw za ­
granicznych, lir. Ciano, iktóry w oslat 
n ich diniach W ie lk iego  Tygodn ia  po 
ruszył i ze lek tryzow a ł całą bałkańską

■SimfsB 

CIAN O , 
min. spr. zagr. W łoch,

m ię pubtlicaną, jeszcze i i  lister sto­
łeczny nie zdąży ł zażyć upragnionych 
w yw czasów  ś\v ftjtecznych, a już iniu 
d o  ca łe  postaw ione zostało ponow nie 
ca  nog i dla przygolowatnia p rzy jęc ia  
m m istrow  spraw zagranicznych Ru­
m unii i C.zeciioisłowacii, pp. Intones 
cu i dr. K ro iły , k tó rzy  z jecha li tu w 
<tniu 1 kw ietn ia  na periodyczną kon 
t-rencjt; Stałej, Rady Madej En tern ty. 
sontfrrera ji tej, która m ogłaby n ie bu 

u?ić specjalnych zainteresowań, jalko 
>edna z periodycznych  kon feren cy j 
kw arta lnych , «  wołynvanych w myśl 
postanow ień  statuilu M a łe j Ententy, 
nadaje tym  razein specja lnego zalbar 
w ien ia  imająca w net po  n iej nastąpić 
w izyta  o fic ja lna  prezydenta Renes za 
w  s to licy  Jugosław ii. O dw iedziny  gło 
cy zaprzy jaźn ionego  państwa połą 

r/one oczyw iście  będą z szeregiem  ma 
n ifes tacs j w ojw kow ych  i p o lity cz ­
nych, lecz m e ty lko  tą stroną zew ­
nętrzną solidarności państw  małoen 
n u tow ych  zajęła dziś jest op in ia  pu 
b lic m t Białogrudu.

św iat po lityczn y  zdaje sobie jasno 
praw ę, ze M ała Enlanta ma tym  ra- 
em  d o  rozw ażen ia  i uzgodnienia ca ły  

-zereg n iepospolicie trudnych i d e li­
katnych  p rob lem ów , spo.wodowa 
iy ch saiUnKizieltiymi p o c ią g n ię ty m i

po lityczn ym i Jugosław ii w  stosunku 
do Bułgarii i d o  W łoch.

Pak t M ałe j Ententy, obow iązu jący 
od dnie 16 lutego 1933 r. w  n ow tj 
w zm ocn ionej ferm ie , p rzew id u je  nz 
gaduian ie m iędzy  trzem a kon tranen- 
tami ich posunięć na  arenie m iędzy 
narodow ej. Postanow ien ie to stosują 
wszyscy trzej so juszn icy z ca łą  skru 
pulatnością d o  obu państw pozosta­
łych, lecz n ie zawsze do  siebie. Oto 
np. ostatnio sam odzielna i zdecydowu 
na po lityka  Jugosławii; w stosunku 
Jo Bu łgarii i d o  W łoch  w ywołała da 
Icka idące zastrzeżenia w opn ii pu­
b licznej -Czechosłowacji i Rumunii. 
Zaw arty tej z im y  pakt przy jaźn i mię 
dzy Jugosław ią i Bułgarią nie obszedł 
leszcze b liże j p o lityk i czesk :ej. >.ana 
gow ała nań jedyn ie i to w  >pos;ób bar 
dzG oględny- opinia run uńska, dbała 
u całość i solidarność bloku balican- 
skiego, do k tórego, jak w iadom o, Buł 
garia nie należy. Tera/, jednak, gdy 
ti ebaiwem po pakcie z .Bułgarią 
w iera Jugosławia w  k n ip ie  n iezw yk le 
przyśpieszonym  podo im y traktat p^zy 
jaźni z W łocham i, gd y  czyn i to v; 
przededniu  niem al kon ferencji Stałej 
Rady M ałej Ententy i to w  spotsób tak 
pośpieszny, że  ra ty fikacja  now ego 
traktatu nastąpiła naza ju trz po jego  
podpisaniu, jeszcze zanim w łoski mi 
nister spraw zagran icznych  zdążył o 
puścić gościnne p rog i B iałogrodu, te­
raz nie potrzeba b y ło  być prorokiem , 
aby przew idzieć, że zjazd ministrów' 
spraw  zagranicznych M ałej Entent\ 
odbyw ać się będzie pod znakiem  nie 
zw yk łego  naprężenia i w  atm osferze 
jeszcze trudniejsze ■ i c ięższej niż za 
zw ycza j

Zauw ażyć to m ożna by ło  nawet w 
głosach przy jaznej M ałej Dnteneie 
prasy zagranicznej, zw łaszcza francus 
k iej, jak np. ..Echn.de Pari.s“ , które 
zapytyw ało. czy' Mała lvn lenta nie isl

uie-ji już ty lk o  pozorn ie  i na papie- 
iz e ? ( ! j. Ruaniuńsiki .,Univcn,uiT‘ przy- 
pom njał Jugosław ii w go rzk ich  s ło ­
wach obow 'iązującą w M ałej Entencie 
solidarność posunięć m iędzynairodo- 
w ych  i w yraz ił wąlphwoiść, czy' pakt 
je j z Bułgarią idzie  po lin ii interesów’ 
bóiku bałkańskiego, a pakt z W łocha 
mi sprzyja solidarności M ałej Enten 
ty. N a jbardzie j (karna i umie jąca mas 
kow ać sw e zdenerw ow an ie prasa cze 
ske pow strzym ała się ód wszelkich 
w yrzu tów  w  stosunku do swej sio-

BFNESZ, 
prezydent Czecnoslowacji.

S E N S A C J E  DIS MA
Czy będą zmiany

w  r z ą d z ie ?
„G los Powszechny*' „puszcza ‘ pogłos 

kę o bliskich zmianach w rządzie. Pis­
mo pisze :

„Zmiany w rządzie, o których mówiło 
sie ostatnio —  mają byt jakoby dokona 
ne w najbliższych omach. Potwierdza się 
mięozy innymi pogłoska o odejściu łych 
ministrów, których osoby były ostatnio 
przeomiotem ataków ciat us.awodaw- 
czych.

Ustąpić więc mają min PONIATOW  
Sk i min. ŚW IĘTOSŁAW SKI. Min. RO ­
MAN takie ma opuścić dotychczasowe 
stanowisko, ale w celu przejścia do Min. 
Spraw Zagranicznycn, gdzie obejmie sta 
nowisko wiceministra, lub kierownika te 
g o i ministerstwa, w razie, gdyby kuracja 
min. BECKA miała przeciągnąć sie przez 
-.zas dłuższy,

Mowi się także w kołach politycz­
nych, że na wypadek definitywnej odmo 
w y i r  strony p. 1. DĘBSKIEGO, z którym 
rokowania o objęcie sektoru wiejskiego 
dotychczas nie zostały przerwane, kierów 
.uctwo tego sekioru ma byc zapropono­
wane jednemu z obecnych ministrów, 
doskonale zapoznanemu z zagadnienia­
mi polityki rolnej' .

Poiwierdzenia łych pogłosek nie ma
■*«

Rszłam w ZZZ.
Roztam w ZZZ, o którym podawaliś­

my w depeszach pogłębia się coraz bai 
riziei Ostatnio Zjazd Katowicki uenwalił 
odłączenie się od centrali warszawskiej.

Ha tym tle doszło do dość ostrej 
walki z grupką zwolenników I. Moraczew 
skiego.

W czasie obrad zjazdu nadeszia wia 
domość, że poseł Kapuściński ze swoją 
ę rrjją  raiął dotychczasowe biuro Zwiąż 
l:n Górników Z Z Z  przy ul. Francuskiej.

sali powstało olbrzymie wzburzenie, 
które jednak uspoKoil poseł Fesser. Po 
set Fesser poprowadził następnie zebra­
nych przed lokal zwiąr^u, gdzie uczestni 
cy Zjazdu ustawili się czwórkami. Wow- 
c z is  12 delegatów Zarzadu Głównego  
Związku z posłem Fesserem na czele we 
szło do lokalu, mieszczącego biura ZZZ.

Gdy przybyli zastali drzwi zamknięte wy 
ważyli je siłą. W lokalu znajdował się 
poseł Kapuściński, p. Jerzy Szurig —  sek 
retarz centrali ZZZ w Warszawie, oraz kil 
ku innych delegatów z Zagłębia Dąbrów 
skiego. W szyscy zostali siłą usunięci z lo 
kału, po czym zebrani rozeszli się.

Organ p Moraczewskiegc „ G łos Pow 
szechny" w dniu przedwczorajszym nie 
ukazał się. Przypisywano mu los „Dzień 
nika Pooularneqo". Okazuie się, że przy 
czyny były całkiem inne zatarg z dru­
karnią ma podłoże finansowe. Trudności 
finansowe „Głosu Powszechnego" miały 
powstać na tie wstrzymania subwencyj, 
jakie szty na to pisma z zawodowych 
związków górniczych i hutniczych na G . 
Śląsku. Ponoć organ p. Moraczewskle­
go przenosi się do innej drukarni i po 
nownie zacznie się ukazywać po jedno­
dniowej przerwie, spowodowanej kłopo 
tarai finansowymi.

Tafna drukarnia 
„ S z t a f e t y "

Przed Sądem Okręgowym w Warsza­
wie toczył się proces o drukowanie i 
rozpowszechnianie pisma „Tajna Sztafe­
ta" organu nielegalnej O rganizacji Naro 
dowo - Radykalnej. Artykuły „Tajnej Szła 
fety" wzywały otwarcie do wywołania 
przewrotu z bronią w ręku. Pierwsze eg­
zemplarze były odbite na powielaczu, na 
słępne już były drukowane. Dążąc do 
wykrycia tajnej diukami, władze bezpie- | 
czeństwa przeprowadziły szereg obserwa 
cyj i ustaliły, że „Tajna Sztafeta" wycho­
dzi w Warszawie i stąd paczkami rozsy 
łana jest po całej Polsce. W rezultacie i 
inwigilacji osób zajmujących się wysył­
ką paczek „Tajna Sztafeta" adresowanych 
zwykle na fikcyjne adresy i odbieranych 
wprost na poczcie —  policja wykryła 
drukarnię w piwnicy, należącej do loka 
lu dyrektora firmv handlowej przy ul. 
Górskiego (dawniej Hortensja) —  Zbig­
niewa Kunickiego. Maszyna była specjał 
nie przystosowana do pracy konspiracyj 
nej. Niektóre części metalowe zastąpiono 
gumowymi, tak, że pracowała bez hała 
su. Okna piwnicy były stale zasłonięte.

Na mocy badania odcisków dakfylo 
skopijnych na maszynie ustalono, Iż ob­
sługiwali ją dwaj ludzie, montei Wacław

S TO JA D IN O W IC Z , 
prem ier Jugosław ii.

ilrzy cy  jugosłow iańskie j, lecz za to 
słoiw a m inistra E ro fty , k tó ry  w w yg ło  
s. onej w Białogroidzie m ow ie p ow ie ­
dział, ze  „w  ostatnich czasach zaszły 
doniosłe w ypadk i po lityczne, które 
Mała Ententa będzie musiała zbadać 
i ocen ić " można bardzo szeroko rozu 
mieć.

Jeżeli chodzi o  p rzyczyn y  takiego 
zdenerwowania op in ii m iędzynarodo 
wej sam odzielną i zdecydowaną po li 
lylką zagrajniczmą prem iera S to jadm o 
vica, k tóra  idzie  po  najprostszej dro  
dze, w iod ące j do zabezpieczen ia re ­
alnych in teresów  Jugosław ii przez 
dwustronne uregu low anie stosunków 
z je j bezpośredn im i sąsiadami, to na 
Irży ich szukać poza w zględam i c zy ­
sto teoretycznym i i doktrynersk im 
,v odstąpieni i u Belgradu od francu­
sk ie j tezy regionalnych, czy li w ielo 
stronnych paktów  bezphezeństw a, te 
/v. k tórą  reprezentuji: w  Europie
Środkowej Czechosłowacja, pragnąca 
narzucić ją swymi sojusznikom .

Prem ier St ijad m ow ie  przew id zia ł 
bystrym  okiem  dośw iadczonego p o li­
tyka, z k tó re j strony spodziewać się 
ma najsiln iejszych  ataków . T o  też w 
kom unikacie prasow ym , dono&ząrym 
o zawarciu  dw ustronnego paktu przy­
jaźn i z. W łocham i zaznaczyła  jugosło

Wolnicki i zecer z drukami Wyszyńskie 
go, Eugeniusz Debowski. Prócz tego w 
lokalu Kunickiego znaleziono różne no­
tatki, recepisy pocziowe itd., wskazują 
ce na to, ze u niego mieściła się centrala 
wydawnicza nielegalnej organizacji. Na 
ławic oskarżonych zasiadają: dyr. Zbig­
niew Kunicki, sekretarz jego Wojciech 
Jaza Bąkowski, Stefan Lniński z Łomży, 
bracia Stanisław i Jerzy Szyszkowie z Po 
znania, Czesław Grądzki z Łomży, oraz 
drukarze, Wacław W clnicki i Eugeniusz 
Debowski.

Lniński, Grądzki i bracia Szyszkowie 
pełnili —  według aktu oskarżenia —  łun 
keje oóbiorcow i rozdzielców nielegalnej 
literatury na prowincji. Podsądni nie przy 
znają się do winy.

świece dymne i petar­
dy na Politechnice 

Warszawskiej
Zgodnie z decyzją senatów akademie 

kich, wznowione zostały wykłady dla 
starszych roczników Szkoły Głównej Gos 
podarstwa Wiejskiego i Poftechniki War 
szewskiej. Przy wejściach na uczelnie 
sprawdzane były legitymacje i indeksy 
studenckie.

O  godz. 11.30 w głównym hollu Poli 
techniki zapalono świece dymne, po czym 
z otaczającej holi galerii zrzucono gra­
naty z gazem łzawiącym. Poza tym roz­
rzucono probówki z cuchnącymi płyna­
mi i probówki z gazem łzawiącym w kii 
ku audytoriach i na korytarzach. Ponie 
waż cały gmach zapełnił się kłębami 
gryzącego dymu wykład,’ zostały przer­
wane, a studenci opuścili uczelnie.

W godzinach popołudniowych roz­
poczęło się posiedzenie Senatu akademi 
ckiego. Wyniki obrad nie zostały poda 
ne do wiadomości publicznej.

W edług wszelkiego prawdopodo­
bieństwa demonstracja na Politechnice 
pozostaje w związku z zarządzeniem mi 
nisira WR i OP rozwiązującym na wyż­
szych uczelniacn warszawskich stewarzy 
szenia akademickie o charakterze polny 
cznym.

W S. G , G . W. sbokój nie został za 
klócony.

wiańsika agencja urzędowa ,Ava-!a‘‘ , 
że  „pakt len n ie jest byna jm n ie j sprze­
czn y  z interesam i M alej Entanly, po 
dobnie, jaik n ie by ł z niani sprzeczny 
zaw arty w  r. 1935 ulklad czesko —  
.sowiecki".

P ragnąc umilknąć w szelk ich  p ozo ­
rów  ozięb ien ia sym patii Jugosłowian 
skiej dla swych sprzym ierzeńców  ma 
łocnLentow ich i przeniesienia je j w\ 
łączn ie ną W ioch y, nadano  p ro tok o ­
larnej stronie p rzy jęcia  m in istrów  Ru 
m unii i Czechosłowacji w B iałogro- 
dzit ściśle ten sam proceder, co nie- 
dawnunmi przy jęc iu  min. Ciano, przy 
czym  szczegół teai b y ł ze strony jugo 
słow iańsk iej na każdym  k ro i u dy* 
krotnie, lecz zinaniiennie podkreśla­
ny. N ie  dość togo, stolica Jugosławii 
przyb iera  n .ezw ykli odśw iętny w y ­
gląd na przy jęcie prezydenta republi 
ki Czechosłowackiej, a ob fity  p rog ­
ram  im ponu jących  uroczystości i pa 
rad w-ojdkowyłńi na cześć dr. Benesza 
ma zatrzeć wszelk ie pozory  kw asów  i 
niesnasek w łon ie długoletn ich sojusz 
n ików .

te  zew nętrzne ob jaw y  so lidom  oś 
Ci i p rzy jaźn i n ie uśpiły jednak, jak 
się w yda je, zan iepokojen ia  czesfcipgo. 
Gdy koncepcja  m ałocn ten iow a d r Be 
nesza zdradzać zaczj na groźne rysy 
i pęknięcia, po lityka  Pragi b ierze  się 
óo  szukania ze zdw ojoną energią moż 
liw osci wprowadzenia, w życ ie  drugie j 
swej koncepcji po litycznej, koncepcji 
prem iera H odży, po lega jące j na zna 
lezieniu m ożliw ości współpracy 
państw dorzecza Dunaju przez zała 
godzen ie antagon izm ów  m iędzy Małą 
Ententą i t z w. państwam i protokn 
łów- rzym skich, t. j. W łocham i, A u ­
strią i W ęgram i. N ajw iększą trudność 
na te j d rodze stanow i w ytw orzen ie 
p la tfo rm y porozum ien ia m iędzy Cz 
chostowacją i W ęgram i. N ieocenione 
usługi pośredniczę m ogłaby w  tym 
w zględzie  oddać Austria, zw łaszcza 
j v j elem enty katolicko - niep od ległoś 
c iow e i  leg itym istyczne k tóre  w  zbli 
żeniu z Małą Ententą m ogłyby się do 
patry-wać zabezpieczenia przed wpł\ 
wam i h itlerowskich  N iem iec.

Trudno  dziś jeszcze określić ściś­
le, jak daleko pó jdą  w ysiłk i •czcs 
kie w  Austria w iym  kierunku Za li 
zee to będzie w- niemałymi dopn-iu od 
rezu ltatów , jak ie  osiągnie prezydent 
Benesz podczas sw ej w izy ty  w B iało 
grod zie  na dradze sw o je j koncepcji 
p o lityk i m ałoententawej. Dotąd 
^tw ierdzić w  każdym  razie  m ożna 
p-twme k rok i p rzygo tow aw cze  Cze 
chów w  W iedn iu. A w ięc na same 
Święta W ieflkanocne p rzyb y ł nagle do 
\ustriii rzekom o dla celów  w ypoczyn  
kow ych  p rem ier Ilod ża  i n ie om iesz 
kał odlbyć i  kanclerzem  Sćliuschnig 
giem  dłuższej rozm iowy, k tó re j temat 
nic zastał u jaw n iony w  żadnym  urzę 
d,owymi lub po łu rzędow ym  ośw iadczę 
mu. M n ie jw ięce j w  tym sam ym  cza 
sie i w  zw iązku  z w izytą  kanclerza au 
- triack iego  w Budapeszcie przeprow a 
dzono w  w iedeńskim  dzienniku  katoli 
ck im  „N eu igkeits W c ltM a tt" emergicz 
ną kam pan ie za zb liżen iem  M ałej En 
tenty do pozostałych parisłw naada 
ncjsk icii i stw orzen iem  w  ten sposób 
siinej tw ierd zy  przec iw  :vpływoim na 
u d o w o  - socjalistyczny; i nad Duna 
jem Plany iak ie  nie w ydają  się zy­
skiwać aprobaty austriackich czynn i 
k ów  m iarodajnych  K o ła  te, k tóre  sku 
pia ją się dziś w yłączn ie i jedynie oko 
ło  osoby kanclerza Schuschnigga, pod 
kreśla ją p rzy  każde j sposobności, że 
polityka, austriacka nie zam ierza zbo 
c/yć aini o k rok  od sw ej zasadniczej 
lin ii, w \iikniętej p rzez p rotokó ły  rzym  
sk.e i porozum ien ie austriacko - nie 
m ieck ie z dnia 11 linca 1936 r.

I
■Nastroje pow yższe u k ó ł m iarodaj 

o veh w-iade ruski eh nie budzą zbyt s il­
nych nadziei na 'powodzenie po lityk i 
czesk iej nad górnym  Dunajem, jeżeli 
,i“ j dotychczasowa lin ia m ałoentento 
wa zaw iedzie, jak się to coraz b a r­
d z ie j wy-da je  n raw dopodohnym

Przed koronacją któIewsKą w  Anglii

3. Gr-ski,

W Londynie trwają w całej pełni przygo 
drobniejszych szczegółów  koronacji kró 
będzie się w dniu 12 maja rb —  Zdjęcie  
pode ses musztry na dzieozińcu pałacu 
iy w  dniu koronacą szpaler na ulicr.ch,

towania, zw iązane z opracowaniem  naj 
la Jerzego i królowej E lżb ie iy , krora od- 

przedsiaw ia oddzia ły gwardii szkockiej 
kró lew skiego. O ddzia ły  te Lęcla trzyma- 
ktorymi będzie się posuwał orszak kroi.

N o w e  p i e n i ą d z e  w  T a r c j i

Rząd turecki postanow ił w yco fać , 
t obiegu banknoty i m inety z mwlru 
kiem .sluro-arabslkiin, natomiast zas tą 
pić ją  n ow y .u,, imającymi a lfabet łaciii 
ski. W  zw iązku  iz t}au M in isterstwo 
V :arbu  Tu rc ji w eszło  w  porozujn ie- 

! nie / icdiną z firm  angiciskich, celem  
zam ówieniu norwycn baniknołów i bi 
lenni. Obecnie opracow uje się form at 
n i w ych  p ien iędzy.

Z* bdjst^f^ Nomunisfy- 
Starh^nrwc* ra KrV^>e

Nu Krymie trzej Tałarzy, Assan U seir, 
■smaiE Elu in oraz Assan Seid za^ztyleio 
wali znanego społecznika - „stachanow­
ca" Akse>enKę .który gorliwie dążył do 
wprowadzenia w fabrykach „sfrehanow- 
skiej metody pracy. Mordercy jak i ich 
ofiara ,są robotnikami.

Assan Seid jako główny inicjator i 
wykonawca zamachu został rozstrzelany, 
reszta skazana została na dziesięć tal 
tięzkicb robóL

Kupiec warszawski 
pod zarzutem s?p;e- 

w H’*zp*nli
W ładze hiszpańskie mimo kilkakrot­

nych inferwencyj nie chcą zwolnić z wię 
zienia kupca owocowego z Warszawy 
Sfamnrsa, twierdząc, iż nie jest on woale 
kupcem, lecz szpiegiem hiszpańskim. 2 
powierzchowności przypomina on zupeł­
nie Hiszpana, zaś papieiy na nazwisko 
Stamm niczego nie dowoazę Syiuaae  
Siamma jest rzeczywiście krytyczna, gdyż 
nawet językiem hiszpańskim władc on do 
skonale bowiem pozostawał w stosun­
kach handlowych z Hiszpanią jeszcze 
przea wojną.

Kradł plusz z wagonów 
kolejowych

W  pociągach m iędzy W arszaw ą i 
S zym anow em  grasow ał od pew nego  
c/atu n ieuchw ytny złodziej, k tó ry  \v\ 
cina ł w przedziałach  wagonów- I  i U 
Sciasj pluisz W  ten sposób zniszczono 
zastały siedz.cnia kilkunastu w ago ­
nów'.

W pustych przedziałach wagonow 
ukryto funlkcjonariu>-zów kole jow ych , 
z k tórych  jedćn w reszcie zdołał zło- 
dziejai zdemaskow-ać.

O kazał się n im  m ieszkaniec Szy­
m anow a 18-leU.i W ładysław  Szajew  
s k i-  t u.-si ,i

Poletfyirelc amerykań­
ski1 studenta

Wystrzałem z rewolweru popełnił sa 
mobójstwo 27-letni Zbigniew Janak, syn 
sędziego Sądu Okr w Stanisławowie, od 
bywający praktykę w Sfaiostw.e w Koro 
dence. Ś p. Janak był wybitnym działa 
czem akademickim na terenie Lwowa. —  
Podobno przyczyną tragicznego kroku 
miał być pojedynek amerykański.

Trnny sacharyny, miirony zapalniczek
przemycił? jedna szajka z Niemiec do Polski

Wykryła niedawno przez śląską straż ; nych do Polski.
graniczną ogromna afera przem ytnicza, 
której bohaterem jesł n ie jaki Kantor 
załacza coraz szersze kręg1

Aresztowano szereg „g ru D ych  ryb 
przem ytnictwa, m. in. n ie jakiego Karmań 
skiego, zam. w Byfomiu, „dostaw cę" 
wszystkich nierr.al zapaln iczek, przemyco

Atera Kantora i towarzyszów jest jed 
ną z najw iększych .jak ie  wykryto w  ostał 
nich latach. Szajka ta przem yciła do po> 
ski 2.500 k g  kamieni zapałow ych i oko 
Jo 50.000 kg. sacharyny. Straty skarbu 
po isk ieao  przekraczają znacznie milion 
złotych.

Żebrak m m  w nędzy pozostawiając
25 tysięcy złotych

f N o ^ y  k r ó !  t v g $ r ó #
Śmierć M sfejasza Kw ieka , knale Cyga 

nów odbita się głośnym echem wśi-oa 
rzesz cygańskich, zam ieszkałych na pole 
siu Do opuszczonego trenu Cyganów  
profenduje m in. Bazyli Kwriek, który 
zam ieszkuje w Piiis.su.

Pińsk1 pretenden* nosi się z zamiarem 
zwołania starszyzny cygańskiej, by w ten 
sposób zapew nić sobie przychylność i 
w .ęKszosc g lcsow  w czasie elekcji, Pińsk 
będzie  vćęc wkrótce mial niefada* strąk 
c ję  —  zjazd Cyganów  z catej Polski.

Stefa l;nla ła n  cza 
Warszawa Palestyna

V/A1<SZAWA —  5 bm. na lo tn is­
ku cyw ilnym  na O kęciu  odbyła sie u ro ­
czysta inauguracja kom unikacji lotniczej 
m iędzy W arszawą e Palestyna.

O  godz. 14.05 samolot „D oug las" wy 
| startował w drogę. Gpi ócz pasażerów sa 

m oloi zsbrat do Palestyny znaczną ilość 
lis tów  i gazet.

— oOo—

BłIoł na wysokości 22 im.
T l  R YN . ( P a t . )  W  m i e j s c o w o ś c i  

M o n t e m . j i r o  Dc C a l u ć  , <  v v  L . g u r i i ,  
m i c j s c o t w i  c h ł o p i  z m a i c ź i i  ( b a i o u — - s o n -  
( i c  . s i t r a t i j - . s f ( T y c z n ą  p o c h o d z e n i a  f r a n ­
c u s k i e g o .  Z n i a i e z i u u i y  p r z y  b a l o n « e  
p^/yr/ąc; d o  u n i c r z c i n i a  w y s o k o ś c i  

M ' . - k n 7\ s v a ł .  i ż  h a l o n  w/mos! się n a  
w y s o k o ś ć  22. 01K )  u i e l r ó w .

Niemcy bronią s ty rh  rodaków 
w Afryce- Udo .

KAPSZTAD —  Poseł niemiecki 
w Kapsnacie Wiehl wręczył premierowi 
Herzogowi notę profesiacyjną przeciwko 
zarządzeniu, ograniczającemu aziałainość 
polityczna obcokrajowców. Zarządzenie 
to, jaH stwierdza neta. musi o/ć uważane 
jano zarządzenie bo,owe przecinko Niem 
com zamieszkującym na ooszarach unii 
południowe - afrykansulej.

— oOo—

Nfe wełnę uśmiercać 
t r ą d o ^ ^ r y c h

SZANGHAJ —  Chińskie stowa­
rzyszenie lekarskie zaoroiestowalo prze­
ciwko zastizaleniu przez wiadze wojsko 
we w prowincji KwarPung 50-eśu trędo 
watych.

E p i d w - t e  d ż u m v
SZANGHAJ —  W prowincji Fu 

Kien w Weian wybuchła epidemia dżumy 
której oliarą padło 130 Chińczyków

Istnieje obawa rozszerzenia s.ę epide­
mii

Hak wagi 7 tnnn

W  Rawie Mazowieckiej zmarł 68-ietni 
żebrak Cnaskie1 Puszet. Zmarły nie pozos 
tawił bliższych krewnych i pogrzebem z< 
jęło się fowarzysfwo dobroczynne

Kiedy do lepianki żebraka przybyło 
kilku żydów w celu dokonania religij­
nych zabiegów przedpogrzebowych, zau

ważyli oni na piersiach żebraka jakiś wo 
reczek. Znajdovrato się w nim 25.LG0 zł. 
w nowych 100-złctowych banknotach 

Jak się okazało, —  Puszet przed śmiei 
cię jeździł do Warszawy by uciułane gro 
szo zmienić na banknoty. Pieniądze po 
zostawiono do dyspozycji władz.

Zakłady Kruppa w Essen sfabrykowały 
olbrzym i hak wagi 7.000' mg, przeznaczo 
ny dla dźwigu w jednym  z portów nie­

mieckich .
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Bardzo irufe wrażenie robi japon ­
ki wagon trzeciej klasy, ale gdy trze 

ba w  nim  spędzić noc, to złość czło 
wieka bierze. Bo jest nas k ilku  ludzi 
w tym  całvm  w ielk im  apartamencie, 
a wyspać się p rzyzw o ic ie  i po ludzku 
jak  u nas zw aliw szy się na ław kę i 
pod łożyw szy pod buty gazetę, nie mo 
tna, gdyż siedzenie przeznaczone dla 
dwu osót), przy legające z jednej stro 
ny do ściany, a z drugiej zaopatrzone 
w poręcz ,uniewożliw ia wszelką pozę 
oyp oczm k ow ą . Jakiś m łody czło­
w iek, jedyny prócz m nie cyw il, zdej 
matuje buty i dokazując cudów  akroba 
tyki, zasypia. Próbu ję dokazać tego 
samego, ale przychodzi m i to z tru ­
dem  Zawsze, gdy ulokuję jedną poło 
w ę ciała, ta druga nie w ie co z sobą 
począć, chw ilę trwa w  jakiejś fanta 
stycznej pozycji, m ęczy się strasznie 
i upada na podłogę. Po paru seriach 
takich prób dochodzi się zazw yczaj 
do  zdum iewającej w prostocie sw ojej 
konk luzji: cóz to za świetna rzecz, 
zw yk ła  sobie pozycja  siedząca. I hylo 
by  się w  n iej w ytrw ało , gdyby za 
chw ilę now e pom ysły i kom binacje 
nie zecn da ły  w odzić człow ieka na po 
kuszenie.

Pogrążonego w  tych badaniach i 
dociekaniach zastaje mnie grzeczny 
jakiś pan który zd jaw szy swą urzędo 
w ą  czapkę i trzym ając ją  w  reku, 
zwraca się do mnie z uprzejm ym  u- 
kłonem  S trop iony tym jego ,siposcxbem 
bycia, podnoszę na niego w zrok  zdz.i 
w iony. N ie trzeba się bać ani dziw ić, 
ty lko okazać b ilet —  to konduktor 
Za chw ilę rów n ie uprzejm y m łody czło 
w iek przychodzi m i z łożyć w izytę i z 
odsłoniętą g łow ą zawiadam ia, że jest 
naczelnikiem  pociągu i chętnie służy 
tm wisz! ilkiimi doikładmyini in form acja  
rn. W szelk ie życzenia m am  mu zako­
munikować, Przechodzi m łodzian, 
k tóry  jeszcze raz om aw ia ze mną 
szczegóły m ej podróży: to przedstawi 
ciel japońskiego biura turystycznego, 
które jeszcze na stacji Mandżuria za­
garnęło wszystkie m oje sprawy w  swo 
je ręce, nie pytając czy lego chcę. c zv  
nie. Podróżny, chyba że jest w ytraw  
nym  podróżnym , jest jak  owca. N ie 
rozróżn ia  ludzi każdemu, k io  ma ja 
kie takie em blematy urzędowej działał 
nośei, odpow iada na pytań a dokąd 
jedzie i którędy i tym  samym przeka 
zu jc staranie o  swe losy w  jego ręce. 
\ potem w dzięczny jest temu komuś, 
k to  przychodzi jeszcze k ilkakroć i o- 
kazu je dla jego  sp^aw tyle zainteresa

ZoJn.erze japońscy zbrojn i, ty lko 
ł*ez p lecaków . K ilLu  icli drzemie, w  
ław kach , jod*ui przechadza się w  
pr/ejścm , uikaziując naiwną tw arz 
iłż e ck a , gdy idzie ku mnie, a sta low y 
hełm, zarzucony na plecy, gdy odom  
n ie się oddala. Um undurowanie zielor. 
kaw ej jasnej barw y nosi charakter pe 
wnej dowolności, jakby nie było  w yfa  
sow ane z m agazynu lecz iaikby je  żoł 
n ierz sam sobić zimajs-trow a i A le  każ 
dv szczegó ł tego ubrania w  k tórym  
m łodociany w o jow n ik  w yg ląd a  tro­
chę ja r  dz iecko  w  pieluszkach mus' 
być n ieźle  przemyślamy. P rzy  
drzw iach  czuw a w ojskow y innego ty  
pu, bez karafbmu, ale p rzy  ogrom nym  
pistolecie w  lśn iącym  futerale na spe­
cja lnych  pasach.

Zm orzon y stnęczwniem usypjam 
w reszcie w jednej z mezrwyklych poz. 
Z w ykręconym  boleśnie kręgosłupem  
budzę się i wracam natychm iast do 
p o zyc ji siedzącej. Cywiil śpi da.iej spo 
kojm ie d z iw n ym  jak im ś sposobem. 
W o jsk ow i siedzą. Żaden z nich nie 
p róbu je  tych naszych cyw ilnych  sztu 
czek Ten z p istoletem , o  w ie lk ie j Jo 
w-i n isk ie j rw arzy zaczepia m nie wre 
szcie jakim ś słówkiem . Sym patyczny 
człow iek . Ukrain iec. Tu tejszy n j 'i-  
c j.n t  D ow iadu ję  się przy’  tymi. że on 

ci żo łn ie rz " to  nic pasażerow ie. T o  
eskorta

—  Przed om ?
—  P rzed  bandam i Chumehuzów

Jeszcze jeden rekord 
Światowy

Tirrr Carter w Londynie buduje piramidę 
z  zapałek ...na butelce. Zużył ,uz na to 
4460 drewienek. Piramida nie jest narezie 

wykończona, gdyż zabrakło zapałek

(Ch ińczyków j k tó rzy  maiją czasem  
zw ycza j w paruset ludzi rzu cić  się n i  
pociąg.

—  Czy’ podkład tych zaczepek pa  
lityczny, czy jest io zw yk ły  rabunek?

—  Rabunek U prow adzają  podróż 
nych i żądają okupu.

—  A  jeś li n ie  ma ta/kich k tó rzy  b y  
chcieli okup płacić za gościa, co  z nim  
zrob ią? ____

—  1 tak go puszczą.
—  Często się to zdarza ?
—  Teraz już praw ie n igdy.
—  D laczego tak ie pustki w  poc.ą  

gu?
—  Bo jest on dostc-sowamy do  po­

ciągu syberyjsk iego. N ik t n ie w iedzia ł
0 godzin ie jego  odejścia A le za Cycy 
ikarą będzie jeszcze dość podróżnych .

Za led w ie  m dłe św iatło  zaczynają  
cego  się dnia rozjaśn iło  szyby, gd y  
znów  zupełna ciem ność ogarn ia po­
ciąg. T o  tunel, i to  n iem ałej długości. 
D osięgliśm y tu w idoczn ie łańcucha, 
k tóry , biegnąc z północy n a  p,Juanie, 
zagradza: naim drogę i opad? stopu.o- 
w a p o  obu stronach grzbietu  ku rów  
ninom, pośród odgałęzień  swrego g łów  
nego # pasana. W  św ietle poranka, za 
tunelem Obserwuję krajobraz urozm a 
ieony i u jęty  w  ram y regulacji. Rude 
w zgórza  porośn ięte zrzadka h ierogli 
fkjnri ogołoconych  z liści d rzew  i ską­
po przypruszone śniegiem . W ysok ie  
go nasyipu, po  k ló rym  jedzicm y, do 
pe.da n isko w  dole tor kolei czy  kolej 
ki, podcnodzący łagodną lin ią ?  ba 
ku, p o  dn ie skalistego w ąwozu, nad 
k tórym  w sparły  jest sm ukły, w iadukt 
z żelbetu. Jedziem y jakiś czas rów nole 
gle z tym  n isk im  torem , poczerni prze 
skaku jem y go mostem. Łag./dina krzy­
wizna w prow adza nas rozległym  łu- 
k iem  na ano skalistego wąwozu. Z gó 
ry  m iga  żelbetow e przęsło  i spostrze­
gam, że jed z iem y drogą n iedaw no o- 
glądaną z góry  D opadam y w ysok ie­
go  nasypu i jedziemy- z nim  rów noleg 
le porzem  tniemy g o  nawskroś, pod 
mostem. Pętlica  pozostaje za nam i. I ’ o 
c iąg  mik nie w  łagodne doliny, gdzie 
niegdzie skrawając górsk ie zborze w 
strom y skalny występ. Rzeczka jakaś 
p rzyp lą tu je  się do nas sprawa i zdąża 
za nami len iwo, krętym i pasm am i lo 
du pośród zm arzn iętej traw y. W zg ó ­
rza opadają, zmów się wznoszą ale 
średni ich poziom  pow o li lecz n :eu- 
stannie zdąża w doł decresrendo Łaid 
n v kra j, n ieco su row y i zadumany. 
W zb ogac i się jeszcze o w iele dla tegoi, 
k in  wiosną, a lbo latem  tędy po jtd z ie .

W zro k  zm ęczony odwraca się od 
okna. N a  k tóre jś  stacji następuje 
zm iana eikskorty. M iejsce l Tlkraińca 
za jm u je m łody Japończyk Jogo z ko 
le  lin ien ia  jak iś starszy cz łow iek , Ro 
sjanin. C iekaw jest Rosji. Dużo go ry  
czy  w yczuw am  w  n ieśm iałych  pyta­
niach tego  em igranta, pracu jącego 
n.eciekaiw ie i za lichy pieniądz w  ob 
rym  kraju, bez m ożności pow rotu  do 
o jczyzny . Zna W arszaw ę, Radom, 
Kielce, W iln o , a jakże, też —  Czy 
jest tam jeszcze u lica  k a iw a r> ’ska i 
W iłikom ierska i figu ra  Chrystusa za 
raz za rzeką?

—  Jest to  wszystko'.
—  A  Św ięto jersk Prospekt i aiica 

W ileńska i W ie lk a , czy  i teraz sxe tak 
nazyw ają?

—  Tak  samo, łv !k o  Św ięto jersk i 
Prospekt stał się uilicą M ick iew icza.

—  A cerk iew  p rzy  u licy  W ie lk ie j?
—  T o  teraz (kościół św iętego K azi 

m erza. bo i n iegdyś to b y ł kościół.
—  A kapliczka przy zbiegu Św ięto jer 
sk iego prospektu i W ileńsk ie j.

—  Kapliczka?
—  Tak , kap liczka —  N ie w iem o 

czym  m ów i, w ięc rysu jem y sobie pal 
Cami w  pow ietrzu  te u lice. —-  Ach, by 
ło  lam  ik'edyś coś takiego —  przypo  
m inam  sobie jak  przez męikę m ały bu 
dyneezek daw no ju ż zniesiony. —  W  
którym  roku  był pan w  W iln ie  ostat 
n io  ?

—  W  1916-tym.
G óry topnieją, nikną. Śnieg także 

curaz bardziej się przeciera. Na rów-
1 m e ko lo  południa oglądam  po raz 

p ierw szy  w  ciągu  podróży jakieś na­
praw dę egzotyczne budow le: chatk i le 
pionc z gliny-, zagrody, mutry pow zno 
szon? z układanych jeden na drugim  
płaskich  kam ieni. G dzien iegdzie pola 
uprawne, snopki pozostaw ionych  na 
nich w idocznie w  jesieni zbiorów., roz 
siane po polach, u rm o  m rozu  ruchli 
\ve stadka czarnych świń. Po  drogach 
dwukołe w ozy  o czterech deskach 
zw iązanych  z obręczą, zam iast 
s.p rych . T ak  nagle i bez w stępów  za 
cz.eła sic tu inna wieś, dom, sprzęt i  
człow iek  —  Chiny.

Przed Cycykarą k ilku  Ch ińczyków  
w n iebiesk ich chałatach weszło z ko 
/.ami do wagonu. —  Oho, zaczyna się

—  pom yślałem . A le  Cycykara spraw i 
la mi zawód W ysied li wszyscy, a mkt 
nic przybył. Pozostałem  w  w agonie 
sam jeden pasażer z p ięciom a zb ro j­
nym i ludźmi strzegącw ni m ego życia  
i mienia, tych m ianow icie walizek, 
skrzynki z żyw nością  i czajn ika. P rze  
chadzałem  się dum ny w  przejściu m ię 
dzy ław kam i pośród m o je j straży-.

Poczucia  pow agi i znaczenia któ 
rym  Aię w łaśn ie napawałem , dopełn ił 
jeszcze przedstaw iciel Iru ra turystycz 
arego, który- w padł aby m nie zaw iado 
mić. żc już telegrafow ał do Charbmu

ZAM ACHY PETARDOWE N A  „UNIWER­
SAŁ" I „PRUŻANA".

Do sklepu „Uniwersał" przy ul. Wiel 
klej 9 weszło dwóch przystojnych mło­
dzieńców, z których jeden niósł w ręce 
niedużą walizkę, i zwróciło się do ekspe 
dlentki z prośbą o zademonstrowanie 
im jakiejś „moanej" płyty. Ekspedientka 
uśmiechając się zalotnie, przyniosła płytę 
gramofonową z przyległego pokoju. —  
leden z młodzieńców wykorzystał nieo 
becnosć sprzedawczyni i wyjąwszy z wa 
iizKi paczkę, wsunął ją pod ladę.

Po wyjściu klientów ekspedientka zau 
wazy, j  paczkę i, po naradzie ze swą ko 
leżanką .doszła do wniosku, że zapomnie 
li ją właśnie ci dwaj przystojni kawaiero 
wie którzy itd. Paczka zosiała położona 
na ladzie przy kasie. Spodziewano się, 
że młodzieńcy wrócę po nią.

WYBUCH PETARDY.
Nikomu z pracujących w sklepie nie 

przyszło nawef na myśl, ie  paczka mog 
ła zawierać petardę, bombę lub „maszy 
nę piekielną". Działo się to wszystko w 
styczniu roku ubiegłego, o zamachach 
pefardowych nie mówiło się wtedy tak 
dużo, jak dziś, to też paczka nie wzbu 
dzlła podejrzeń.

A  tymczasem zawierała ona macha- 
n.zm zegarowy I dość sporą Ilość materia 
łów wybuchowych. Wybuch był dość sil 
ny; zdemolował częściowo lokal. Obie  
ensoeoieniki odniosły lekkie rany.

CHŁOPAK Z SOSNOW CA.
Po tym zamachu pefardowym na sklep 

Lei Fajnszneiderowej obie ekspedientki 
postanowiły w głębi ducha odszukać łych 
młodzieniaszków, którzy wzamian za za­
lotny bezinteresowny uśmiech, pozostawi 
li pod ladą „maszynę piekielną". Pierw­
sza taka okazja nadarzyła się na sali są 
dowej w Wilnie podczas procesu ONR- 
owców. Ekspedientki poznały wtedy jed 
nego z „klientów", po których nastąpił 
wybuch. Okazał się nim Wacław Kijak, 
oenerowie:. rodem z Sosnowca.

Po raz Jrugi ekspedientki spotkały 
swego chłopaka z Sosnowca na ulicy w  
pobliżu sklepu „Uniwersał". Dziewczęta 
z emocji dosiały wypieków i skakały ko 
ło  K^aka jak frygi, oglądając go z* 
wszystkich stron. Kijak nie wytrzymał te 
go ataku i podszedł do ekspedientek, 
zapytując je o powod gapienia się na 
niego. Dziewczęta zbyły go  półsłówka­
mi.

NOC PRZYGÓD POLICJANTA.

Oczywiście poiicja w tym czasie robi 
ta co mogła Wiedziała o „polowaniu" 
dziewcząt na „chłopca z Sosnowca" I 
miafa go również na oku  Na razie jednak 
poszlak nie wystarczało.

W  jesieni jeden z policjantów, patro 
lując swój rejon, zauważył niedużą gru 
pę młodych ludzi na razie rozproszoną 
a porem skupiającą się w jednym miej­
scu na sygnał. Policjant krzykną! „stój".

chce zdać egzaminu
do I-ej klasy gimnazjum

już In n i wini«n rozpocząć pracą. 
Solidnie, gruntownte i skutecznie, oiaz 
kutio uczy w grupach i pojedynczo 
doświadczony nauczyciel i korepety 
tor Zgłoszeria: do redakcji .Kuriera 
Wileńskiego" po godz. 7 30 witcz. lub 

telefon ncznie: nr. 15- -09, pak. 45 w 
godzinach od 11 rano do 7 wiece. 

Do uaiu i grupowej należy się zgładzać 
■ zawczasu.

kazał zatrzymać się, potem gonił uch 
Łających przez niezabudowany plac, za 
czepił o  drut kolczasty i wywrócił się, 
gubiąc papierośnicę. Było ciemno, więc 
policjant przyszedł nazajutrz, aby poszu 
kać zguby. Znalazł to co szukał L_ cze 
go się nie spodziewał, bo paczkę z bom 
bą. Paczka była owinięta w jeden z nu 
merów „Wielkiej Polski", na którym od 
ręcznie był dopisany ten sam tyiuł.

PR7YJACIOŁKA OSKARŻA.
Przeciwko Kijakowi gromadzono coraz 

więcej dowodów. Ustalono, że tyiuł na 
gazecie, w którą była owinięta bomba, 
był wypisany ręką Kijaka. Gdy zatrzyma 
no go wkrótce po „nocy przygód po­
licjanta", stwierdzono, że ma ślady zra­
nienia o drut kolczasty.

Jednocześnie badano świadków. —  
Przypadek znowu sprawił, że jedna z 
przyjaciółek K>jaka zaczęła go „sypać". 
Oto, powiadają, że Kijak miał trzy przy­
jaciółki. Oczywiście nic o sobie nie wie­

działy. Dopiero w okresie najcięższym 
dla Kijaka, gdy mu zaczęło dobrze „dep 
łać po piętach" jedna z nich, Anastazja 
Krosto dowiedziała się prawdy i... powie 
działa prawdę. Przyjamniej tak twierdzi. 
Krosto W IDZIAŁA u Kijaka naboje dyna 
mitowe i SŁY iZAŁA  jak mówił, że nabo 
je te mogą mu się przydać.

ALBO W  „DZIENNIKU"-.
ALBO w „ZAC ISZU "-.

Kijak do winy podrzucenia petardy 
w „Uniwersału" oraz w sklepie Pruzana 
n» ul. Mickiewicza, o co go też oskarża 
ją, nie przyznaje się. Twierdzi, że w mo 
mentach krytycznych albo był poza W il­
nem, albo siedział w „Dzienniku W iL" 
albo w „Zaciszu".

Dowodów wystarczyło jednak na spi 
sanie aktu oskarżenia, którego autorem 
jest prok. Opoczyński. Dziś sprawa Klia 
ka będzie rozpatrywana przez Sąd Okr. 
w Wilnie. Obronę wnoszą adw. Kownac 
ki i adw. Srypułkowski z Waszawy. (w).

Uu&ety samorządowe
Na posiedzeniu Wydziału W ojewódz 

kiego odbytym w dniu 5 bm w W ileń­
skim Urzędzie Wojewódzkim zostały zaf 
wierdzone preliminarze budżetowe na r. 
1937—8 powiatowych związków samorzą 
dowych pow. mołodeczańskiego na su­
mę zl. 221.700, pow. oszmiansklego —  
261.843 zł., i pow. dziśnienskiego —■ 
322.994 zl- Ponadto W ydział Wojewodz

ki rozpatrzył i zatwierdził szereg uchwal 
finansowych powiatowych związków sa­
morządowych i Rady Miejskiej m. Wilna.

W ydział Samorządowy Wileńskiego 
Urzędu W oj. przepracowuje obecnie bu 
dżet m. Wilna, który będzie przedmiotem 
obrad następnego posiedzenia Wydziału  
W ojewódzkiego, jakie się odbędzie w 

j dniu 19 kwietnia rb.

Tragiczny zgon córki 
gen. Daniela Konarzewskiego

5 bm. około godz. 15,25, 25-letnia 
Marin: Konarzewska, córka ś. p. geue 
rała Daniela Konarzewskiego, w  maj. 
Punzanki, gin. kiemielŁ.skiej jpow. 
śv. ieeuiiLsŁ ugo ), wyjrrzałrm  z re ­

wolweru si skroń popi taiła sam o b ó j 
siwo.

Przyczyną sam oDójstwa by ł silny  
rozstrój ner r e w y .

Krwawa tragedia miłosna
w powiecie mołodeczańsklin

4 bm. o godz. 10, Stanisław Łach i 
nowiez, służący maj. Duszczyce, gni. 
gródeckiej, wy strzałem z obciętego La

MUSI—

rabinu zabił swą przyjaciółkę Lidię  
Wencel, a następnie pop- knii samobój 
siwo. T ło miłosne.

Głębokie

o m ie jsce d la  m nie nazajutrz ramo do 
D a ire im  i o trzym ał odpow iedź, że 
wszystkie są zajęte, ale wtaśnle teie 
g ra ficzn ie  do  Mukdenu... Na m ó : 
w zrok  przestraszony w  znaczeniu: 
,.kto za to wszystko będzie p łac ił" od 
pow iada m i uprzejm ie, że b iuro ma 
p raw o  te legra fow ać bezpłatnie. Że to 
w szystko jest „ fr e e u. —  Hm , bardzo 
dobrze —  odpow iadam  mu łaskawie.

Pociąg idący teraz równiną, poro­
słą jak ok o  sięga po  obu stionach  w y 
soką trzciną wodna zagłębia się po 
w o li w  noc. R o lety  z pow rotem  zialkry 
wal ją okna. N ie nudzę się sam otny w* 
wagonie. M oja straż przyboczna odby 
wa m anew ry, jeden m łodociany w o ­
jo w n ik  japoński p rzyparł a ru fie g o  w  
ciasny kąt m iędzy ław kam i pozoru  
je  atak. Karabjn  opuszczony w  w y ­
ciągn iętych  ram ionach i nogi ugięte 
w  kolanach, go tow e każdej chw ili do 
odskoku znam ionują szkołę szerm ier 
czą. L u fa  karabinu (bez bagnetu) w y  
rzuconego w przód  szybkim  ruchem 
zatrzym uje się o  cen tym etr od tw a­
rzy  napadniętego. T en  ko łysze  w rę 
ku ciężk i klucz francuski, m ierząc 
rzut w czaszkę przeciw n.ua. W śród  
szamotania jeden zryw a  drugiem u fu  
trzaną czapkę i rzuca w  drugi kąt wa 
gonu. Śm iejąc się przeb iega ją  m im o 
mnie, ścigając się w  cia.snvm przejś 
f iu  ze szczęk iem  broni.

W reszc ie  Charbin. Agenci hotelo­
w i pochw y tali m o je  rzeczy  i gdzieś po 
nieśli. P lączę się wśród form alności 
paszportowych , n iepew ny czy  jeszcze 
m o je  tobołk i zobaczę. W ych od zę  z 
dw orca na m io źn y  plac W  n iepew ­
nym  św ietle  latarni przem yka dwuko 
ło w y  ldkfci wózek. Pasażer w yciągn ię 
ty  w nim  w ygodn ie, p raw ie  poziom o z 
nogam i otu lonym i kocem . M iędzy za 
dartym i wysoko dy szelkami. pochyło 
na postać b iegn ie cichym , elastycz­
nym  krokiem  7 łokciam i w zn ies iony 
m i za plecam i do góry, —  to riksza.

M ae Turek

—  W  G łębokiem  odbyła  się kon 
fCneueja agronom iczna, ina k tó re j roz 
paftrzone zosta łj sprawozdania ir.stru 
k torów  rolnych za marzec i p ierw szy 
kw arta ł 1937 r. U łożono pian pracy 
na kw iec ień  i uzupełniona roczny 
plan p racy  1937-38 r Przedvskutow a 
uo rów n ież  re fera t fach ow y p. t. „O r  
gan izae ja  robocizny w  drobnym  gos 
podarstw ie".

Spraw ozdan ia w ykazu ją , że w c ią  
gsi rnarca w  pow iecie  dziśmeńsikim 
prr.epcowaidzono 33 zebrania organiza 
cy j ro ln iczych , 16 zebrań we wsiach 
skom asowanych zlustrowano 103 go 
‘śpodłiirstwa rolne i dokonano pracy 
przysposobien ia  ro ln iczego w  21 ze­
społach.

W  r. 1937-38 akcja  społeczno —  
agronom iczna będzie prow adzona w  
148 wsiach skom asowanych, obejm u­
jących  5252 gospodarstwa. G ospo­
darstw  przytkłaidnych było  w- p ow iec ie  
na 1 kw ietn ia  rb 255, a na 1 kw iet 
nia 1938 r, p rzew idu je  się 484 P rzy  
sposobienie ro ln icze na obszarze po­
w iatu ma obejm ow ać 70 zespołów  
m łodzieżow ych , skupiających 600 u 
czni.

—  Ochotnicza slrai pożarna w Głę- 
bokiem nabyła drugi wóz samochodowy 
dla obsługi pogotowia rejonu giębock:e  
go na wypaaek pożaru poza Głębokiem. 
Należy zaznaczyć, ie  w roku bieżącym  
straż głębocka otrzymała w postaci za­
siłku z PZUW  nową pompą motorową. 
Obecnie więc straż ta jest wyposażona 
w dwa wozy samochodowe i dwie nom 
py motorowe Nadto straż pożarna w G łę  
bokiem dąży do zaopatrzenia miasta w 
elektryczną syrenę alarmową o 5-kilome* 
rowym zasięgu, albowiem dotychczasowe 
środku alarmowe w postaci trąbek roz­
mieszczonych w poszczególnych pun­
ktach niesą dostateczne na wypadek a- 
larmu.

—  Z w Pracy Obywa*. Kobie! w G łę
bokiem urTadi.il w dniu 2 kwiet.ua swię 
cone dla biednych dzieci z przedszkola, 
prowadzonego przez tę organizację. —  
Dzieci spożyły święcone ,a ponadto ka.- 
de z 34 dzieci otrzymało paczl-ę z lako 
ciami i ubraniem.

TroM
—-  Zgromadzenie Banku Spółdzielcze

go. W  dniu 4 bm odbyło rię w Trokach 
doroczne walne zgromadzenie Ludowegc 
Banku Spółdzielczego przy udziale p-ze 
szło 200 członków, przeważnie rolników. 
Zebranie trwało ponad 5 godzin 5 po 
omówieniu wielu spraw, udziulo absolu­
torium Radzie Nadzorczej z prezesem 
Ułlu Hazzan Firkowiczem na czele i wyb 
rano nowy sklacf Rady ,do której weszli:

Ułłu Hazzan Firkowicz, Łachów cz —  
b. burmistrz, Huss —  Wójt i Słacimewicz 
—  rolmk oraz inni.

Bank ten .liczący około 1000 człon 
ków przeżył ciężki okres kryzysu, z kfó 
rego wyszedł obronną ręką.

W  zebraniu wzięli udział przedstawi 
ciele B. G . K„ Pańsłw. Banku Rolnego i 
przedstawiciel Zw. Rew. SdóI. —  p. Des.

Postawy
—  D a 5 bm. odbył się w Posuwach 

dorocmy walny zjazd zrzeszenia powia­
towego Zw. Pracy Obywatelskiej Kobiet.
Na zjuzd przybyło 40 członkiń oraz dele 
gałka zrzeszenia wojewódzkiego F Ko- 
bylmska-Masiejewska.

Zjazd pow itał starosta powiatowy. —  
Dluzsze przemówienie wygłosiła Masie- 
jewska, mów.ąc o konsolidacji sit kobie 
tych i nawiązaniu scisłych stosunków or 
ganizacyjnych. 2 wygłoszonego przez 
przewodniczącą ZPOK Korbuszową spra 
wozdania wynika, że ZPOK prowadzi na 
obszarze powiatu stale 3 przeszkolą o- 
raz 3 dziecińce sezonowe Ponadto dla 
rodziców dzieci uczęszczających do 
przedszkoli urządzane są odczyty i poga 
dr.uri na tematy związane z wychowa­
niem domowym. Odczyty odbywają się 
w prowadzonych przy przedszkolach 
świetlicach.

W  końcu zjazdu dokonano wyboru 
właaz. Przewodniczącą zrzeszenia powia 
łowego ZPO*C obrano jednogłośnie Ma­
rię Zielińską,

Małodeczno
—  3 kwietnia r. b, w salonach kasyna 

Rodziny Urzędniczej odbyła się wielka 
towarzyska zabawa taneczna, zorganizo­
wana staraniem miejscowego Oddziału  
Zw. Strzel. Zabawa obfitowała w szereg 
niespodzianek. Liczni? zebrani goście 
ochoczo się bawili aż do rana przy 
dźwiękach doborowej orkiestry. Czysty 
dochód w sumie 60 zt„ osiągnięty z tej 
zabawy został przekazany na cele Zwiaz 
ku Strzeleckiego. SNŃ.

—  Krwawe bójki. 2 bm. o godz. 15 
w Domjszach, gm. Iebiedz,ewskiej. pod 
wpływem alkoholu wynikła bójka Wywo 
tał ją Andrzej Szapiol, który czuł niena 
wiść do Michała Cieś,aka Cieślak cięż 
ko zranił Szapiela.

2 bm. na zabawie w Skoworodczyź- 
nie, gm. bienickiej, został pobity Michał 
Ostrowski z Małej Borkowszczyzny, któ 
ry doznał ciężkiego uszkodzenia ciafa. 
Sprawcami oobicia są M. Mazuć, M. Cho  
walski i A  Zienowicz. Bójka powsłałe na 
tle nieporozumień osobistych w czusie 
libacji.

Gterwlaty
—  5 bm. w Markunach, gm. gierwac 

k'ej, spalił się dom, chlew, koń, 2 świnie
6r. Jarmaka o-az 2 ch'ewy śp.chrz Ant 
Powlewicza. Ogólne straty wynoszą zło­
tych 2.000. Nastręcza się przypuszczenie, 
żts pożar powstał wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się w ogniem przez rodzi 
nę Jarmaka.

T iiT m ó n t
—  11 bm. odbędzie się w Turmoncle 

uioczystość 10-lecia założeni?. Oddziału 
Z. S. w Turmonris, Program uroczystości 
będ,'ie następujący: 1) nabożeństwo, 2) 
obiad strzeieck, z gawędą, 3) rewia (orze 
gląd wyczynów Z. S na wesofo) i 4) za 
bawa taneczna.

Zarząd Oddziału prosi wszystkich by 
łych prezesów, członków założycieli oraz 
sympatyków o przybycie i wzięcie udzia 
łu w uroczystości.

Z w. Strzelecki popula­
ryzuje motoryzacię

W  zroz-im len iu  alkcji m otoryzacj" 
kraju  Sgkcja M otocyk listów  Z w. Stne- 
leck iego  w Ckszmiianie zo ig a n izo w a L  
kurs m otocyk low y Mla najs zeirezycfc 
mas s^oloczeństwai O tw arc ie  kursu 
nastijipiło 3 fam. p rzy  uriiziale 30 siu 
chaczy

Zadamiens. organ izatorów  jest 
przysposob ien ie teoretyczne i pra, 
ty-c/ne uczestn ików  'kursu do p row a­
dzenia po ja zd ów  m echan icznych  łącz 
nie z um ożliw ien iem  otrzym ania, pa 
złozeniiu odpow iedn ich  egzam inów  
praw a jazdy. W yk ład y  i za jęcia  p rak  
tyczne prow adzą członkow ie Sekcji z 
podinspektorem  szkolnym  Janem Śle 
dZfński/m na czede łączn ie z zapro6zo 
nym i instruktorami! i prelegentam i 
w ojskow ym i.

Celem  (spopularyzowania idei m o 
toryzac ji k ierow n ictw o kursu podję 
ło  się pracy faezitnteresownie, biorąc 
od słuchaczy jed yn ie  df. 10 za cały 
Kurs na «-yaa4iki rzeczow e. M a szy  
do za jęć dostarczy li cz łonk ow ie  se.
cj-

Istmieje p ro jek t nafaycia do użyt 
iku słuchaczy m otocyklu  w łasnego, z 
k tórego  będą m ogli korzystać za opla 
tą kosztów  benzyny ci, k tó rzy  p o  u- 
kończeniu kursu uzysicają p raw o  ja ­
zdy

Zaiinteresowainie społeczeństw  i 
jest duże. W śród  zgłoszonych są tak 
ze n iew iasty  i m łodzież szkolna. Po­
dobny kurs p row adzon y  jest jeszc® 
ty lk o  w  W iln ie .

O szm iana [zaprasza d o  w spółza­
w odn ictw a inne ośrodk i przysposw 
hienia w o jskow ego .

Orkiestra symfoniczna 
w Grodnie

Z in ic ja tyw y  dyrektora n u ty  tu to  
m uzycznego w  Groanie, Aaam  i W y s ­
zyńskiego, zostaiła zorgan izow ana or 
k iestra sym fon iczna w  zespole o k o ło  
40 osób.

G łów nym  celem  ork iestry jest pro 
pogow an ie m uzyki sym fon iczn e ' 
wśród społeczeństwa grodziens* K g  o 
Zespół ten od d łuższego czasu „d b y  
wa p róby p rzygo tow aw cze  i w krótce 
w ystąp i z koncertem  inuugnwacyi- 
nym.

Smorgonle
—  Pomoc Zimowa. W  ub. tygodniu

odoyio się posiedzenie komisji rewizyj­
nej Komitetu Pomocy Zimowej Bezrobot 
nym, której przewodniczył p sędzia Cho  
roszucha, Badano księgi oraz dowody ka 
sowe z ł  czas od 1. I. do 30. III. br. —  
Stwierdzono, że dochody w tym czaso­
kresie wyniosły 1.106.15 zł. z czego prze 
kazano Komitetowi W oj. 725.11 zł., ud2Ś« 
lono zasiłków miejscowym bezrobotnym 
na 208 zł. or^z wydatkowano pracowni­
kom 149.05 zł.

200 zł. Komitet Powiatowy przekazał 
r,a Świąteczną zapomogę miejscowym be 
żrobotnym.

Na dzień 30 marca pozostało saldo ka 
sowe w wysokości 23.99 zł.

—  Święcone u ha. cerek. Żeńska dru­
żyna harcerska im. kr. Jadwig, przy szke  
le powsz. w Smorgo.iiacn urządzała dla 
swych członkiń oraz zaproszonych goś­
ci w ub. środę w świetlicy szkoły świę­
cone. Zgromadziło się ponad 40 osóo. 
Podczas uroczystości, która miała prze­
bieg nadzwyczaj miły, wygłosił przemó­
wienie okolicznościowe kierownik szkoły 
p. Janłos a członkinie popisywały się de  
klamac,ami oraz śpiewami.

—  Pogłoski o likwidacji szkoły Han­
dlowe]. O d dłuższego czasu kiążą po  
głoski o bliskiej likwidacji miejscowej 
szkoły handlowej i przeniesieniu jej do  
innego i.iiasta. Sootoczeństwo miejscowe 
bardzo jasf zaniepokojone tymi pogfoa 
kami, tym bardziej, że likwidacja szkoły 
godziłaby w interesy miejscowego spo­
łeczeństwa i kupiecfwa

W obec tych pogłosek byłoby ba* 
dzo pożądane, aby czynniki kompetentne 
w tej sprawie wypowiedz ały się.

Oszmiana
—  NAPa D RABUNKOWY. 5 bm o 

godz. 19 krewlanin Tewel Zyskand, pow  
racając z wferebuszek, został napadnię­
ty przez Józefa GnoiAsklego, który zażą 
dał wydania pieniędzy. Napadnięty od­
dał posiadane zł. 25 i skórzaną torebkę. 
Po zbadaniu pieniędzy Gnoińskl uderzył 
Zyskanda dwa razy siek.erą w głowę. —  
Gnolńskiego z łupem zatrzyn ano, a Zts 
■randa odwieziono do szpitala oszmlab- 
sklego.

Szczuczyn
—  Zgłoszenia do żeńskich huiców 

pracy. Wszystkie gminy na obszarze pe  
wiatu rozpoczęły przyjmowanie zgło­
szeń kandydatek do Żeńskich Junackich 
Hufców Pracy.

Śmiertelny cios
*•0*301

Mieszkaniec kolonii Glerwiertikl, gra. 
żyrmuńskiej, pow. Ildzkiego, Bronisław 
Mićko wszczął bójkę ze swoją żona- któ 
ra zaczęła wzywać pomocy. Na krzyk 
kobiety przybiegł jej brał Piotr WassJkle 
wici, który sądząc, że szwagier chce za 
bić siostrę, staną! w  jej obronie. W ywię  
zała się walka, podczas której Mićko do  
był noża, chcąc uęodzić przeciwnika, sit 
niejszy jednak Waszkiewicz wyrwał i in  
nóż i ugodził Mićkę w serce, kładac go  
trupem na miejscu.
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E ch a  ra d io w e

OWABZE MŁODZIEŻY
W czora jszy  odczyt, a raczej słu 

chow  isko odczytow e pt. „T rzeb a  ukoń 
czyć szkołą powszechną14 zasługuje 
na dłuższe om ówienie, zarów no ze 
wyglądu na treść jak  i  na form ą.

Form a odczytu  przew idu je zazw y 
•czaj dialog. Wc/.oraj zm ieniła się w 
ło rm ę słuctiowiska i trzeba p izyzn ać 
w yszłu na tym bardzo dobrze. Tem at 
J»ył c iężk i, a jodmaik m iły  w  słucha­
niu Rozszczepienie dalsze d ialogu da­
ł o  d ob ie  w yn ik i O żyw iło  odczyt i a- 
kustycznie i treściowo. Maleńką uster 
>ką by ł język  n ieco sztuczny. No. nie 
nu. cnót bez grzeszków

Treściow o odczyt - słuchowisko 
poruszał sprawę arcyważną, sprawę 
wkolejam ia mlfodz.eży w yko le jone j, a 
r acze ‘ luaności w ykolejonej. Zasada 
przeszkalania ienia jest zasadą słusz 
•ną, ty lk o  c z y  tnie dopuszczam y się w 
te j dziedzin ie przesady? Muzyk m oże 
um ieć arytm etykę, ale powm ien prze- 
dewszystkim  dobrze grać.

Na te pytania panow ie autorzy nde 
m og li odpowiedzieć. Raczej usiłowali 
w yjaśn ić  m echanizm  dokształcania. I 
to  w łaśm e jest bardzo ważne dla za­
interesowanych, w łaśnie te konkretne 
w iadom ości, jak  się doikształcić? Ba 
ma pew no jest w ielu  ludzi chętnycn do 
dalszej nauki, k tórzy n ie w iedzą, jak 
się do tego zabrać.

Szereg odczytów  na tem aty tech­
n iczne zapoczątkow any przez naszą 
Rozgłośn ę, godzien  jest uwagi ze 
strony naszych radiosłuchaczy. Było 
ifaż tak ich  odczytów  sporo. Teraz p rzy  
szła kolejna na technikę dokształca 
nu.

D zia ł „Jak spędzie św ięto !“  cieszy 
aię powodzeniem . Przyszła  m i w ięc 
do g łow y  myśl, czyb y nie warto było 
po łączyć te j akcji z akcją „W iln o  w  
kw iataah  ‘ . M oże wieliu am aiorów  w łó 
szęg' pc W iln ie , zechciałoby wpaść i 
d o  m iejskiego ogrodnika, posłuchać 
je g o  u w ag i rad? M oże wielu zachęco 
nych, w yruszy łony odrazu po  donicz 
k i z kwiatam i. A  m oże n iektórzy ma 
ją  ogródki —  zaniedbane?

Tem at d o  skrzynki ogólnej.
W czora jsza  audycja św ietlicowa 

by ła  bardzo ważna. Dość w tym  m iej 
-scu napisać ty lk o  jedne słówko- koma 
sacja Dow  odzieliśmy się z n iej jak 
to  m ieszkańcy L indzm iszek doszli do 
posóg dania ziem i w  jednym  kawałku. 
zam :ast w  10 czy 15 udawało się, że 
to  m oże obchodzić Lm dzln iszki. a 
tym czasem  słuchaliśmy wszyscy z 
przy jem nością . Dzielnym  m ów cą jest 
p. Dowetjko. Taikieh b y  w ięce j potrze 
ba W ieś  słucha w ieś m ów i, oto jest 
słuszne hasło, słuchanego radia.

1 ym  b ard zie j że maisz m ów ca  m iał 
zupełna rację. Kom asacja jest bardzo 
w ażna d la  wsi. O tym  co praw da w ie 
każdy, ale nie każdy chce się narazić 
na początkowe kłopoty. A  Linctzinisz- 
iki się naraziły  i dob rze  na tym w yszły, 
^nkich w iosek  Jaik najw ięcej.

T era z  kilka s łów  ogólnych  o p ro ­
gram ie. Zac yna się w iosenka, w ięc i 
•program trochę się zmienia, Felietony 
zaczynają kwitnąć, jak pierw iosnki 
T y lk o  oby hum or by ł trochę weselszy 
a prostszy, m niej literacki Radio staje 
się artykułem  p ierw sze j potrzeby, z 
każdymi m iesiącem , nieotmalzt z każ 
<dyay tygodniem .

1 iw . hum or literacki, to hum or 
dla szczupłego grona pierwotnych 
radiosłuchaczy, z przed  5 la l. A  tym  
cz jsem  ; ta masa, która napłynęła w  
.stamich latach dom aga się rów nież 

humoru dla siebe.
H um or popularny jest o  w ic ie  iru  

d n ie jszy  od l.terackiego. M oże dlate­
go  podaw any jest w tak szczupłych 
dozach /

'iiom 2ołnferza Polsk. 
fc Wilnie

W ^.olaicłi w ojskow ych  powstała 
myśd mndowy w W iln ie  Domu Żołn ie 
cza Po lsk iego  na w zór istn iejącego 
.już w  stolicy.

D om  Żołn .erza Po lsk iego  m ieścić 
b ęd zie  k ino, b ib liotekę, św ietlicy, od 
b yw ać  się tam, będą odlczytyr d la  żoł 
u ierzy, proiwaidzona będzie na szero­
ką skaJę akcja  oiświatowa.

KRONIKA
KWIECIEŃ

Wtorek

Dziś Epitaniusza B. M. 
Jutro Dionizego B W.

Wachóu słońc* — g 4 m. 40 
Lacnód słońca — a. 6 m. 02

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologu cLS.B 
» Wilnie z dn. 6.IV.-19J7 roku.

Ci.śiuanie <67 
TeiiijKs-aituTu śr«du-a +  7 
Temperatura najwyższa +  11 
rc-mporaituttu raajiiii&La —  1 
i>j»ad —
W iatr -wsi nodma 
Tendencja bez zmian 
Uwagi: dość pogodni

—  l-jzcwiaj wany praruity pagciljr weding 

PlM-c do wieczora dnia 6 kwietnia ibr.:
Po miejscowym chmurnym ranku jnigoda 

noegót słoneczna. Na {•otudniowym zacho­
dzie możliwy tkszicz.

Dość c«opło
Siabc lub mmiamKowane w ia try  połudn io

v. o w .sc! kk

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżurują następujące ap­
teki:

1) Jundzuła (Mickiewicza 33); 2) Mań- 
kowicza (Piłsudskiego 30); 3) Chróścic- 
kiego i Czaolińskiego (Ostrobramska 25), 
4) Filemonowicza i Maciejewicza (W iel­
ka 29); 5) Sa ola (Zarzecze 20).

Ponadto słale dyżuruję apteki:
Paka (Anłokolska 42), Szantyra (Le­

gionów 10; i Za,ęczkowskiego (Witoldo-

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. 0E0R G ES
w W I L N I E

Apartamenty, łazienki, telet. w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

HOTEL EUROPEJSKI
Herwszorzędny, — Ceny przystępne. 
Teiefony w pokojach. Winda osobowa

M IE J S K A .
—  Miasto na biednych. W  ciągu

ubiegłego m iesiąca w ydzia ł op iek i spo 
łtczinej zarządu miasta w ydatkow ał 
na oom oc hiodinjim i bezrobotnym  o 
k id o  1*2000 zł. Na wj-padek. len zioży 
ło  się udzielanie zapom óg w fo rm ie  
pracy ooiraźiiej oraz zasiłków  p ien ięż 
nych, ob iadów  i  t. p.

—  Lliw oby zakaźne. W edłu g da 
nycii m ie jsk ich  w ładz sanitarnych w 
marcu na teianie W ilna  zapadło 1007 
osób na choroby zakaźne, w tym  na 
odrę 708 osób (zgonów  12). Z innych 
chorób zakaźnych żunotow iino; ospa 
wietrzna —  8; tyfus brzuszny —  1; ty 
fus plamiistj —  1, płonica —  22 (zgo 
nów 1); b łon ica —  52 (zgony 3); ró 
ża —  10 (zgony 3); krztusiec —  105 
i/gonów 7); gruźlica —  15 (zgonów  
19); jnglitea —  10: g r > p a —  7 (zgon  1); 
dretw ica karku —  l i  w łośnica -— 5.

W  nuiircu zm arło  na choroby za­
kaźne 46 osób. N a jw ięk szy  procent 
śni i er tein ości daje gruźlica.

W O JSK O W A.
—  ItóLór rocznika 1916. Ustalony 

zcsia i tertmin rozpoczęcia  poboru ro 
czn ika  1910. Term in  ten w yznaczono 
na dzień  4 maja. Kom isja Poborow a  
dokonyw ać będzie przeglądu  p ob oro ­
wych codziennie aż d o  po łow y czerw  
ca r. b.

—  Zakończenie w j płat zasiłków re 
zerwistoiri. Referat w o jsk ow y  Magist 
rąbu zakończył w yp łacan ie zasiłków7 
rezerw istom , którzy odbyli ćw iczen ia 
w ojskow e. W zn ow ien ia  w yp łat zasił­
ków oczek iw ać należy w  ciągu m aja.

SPRAWY SZKOLNE
—  Zapisy dzieci do szkół powszeeli 

nyeh. Rodzinę dzieci w w ieku szkol­
nym, k tó rzy  , am ierzają  w  roku szkol 
.iym  1937 38 uczyć dziec i w  domu, 
c raz rodzice dzieci, u rodzonych  w  ro 
ku 1929, k tó rzy  n ie zgłoszą d z iec i do 
zapisu pow inn i w  ókresie trw ania za 
jilbów złożyć w  odpow iedn im  punkcie 
zapisowym  przep isową dek larację, a 
by uniknąć kar p rzew idzianych  w  us 
Ławie.

Największa gitara świata

Najw.ąksza gitara na ś wiecie, długości 2 mtr Olbrzymi ten instrument posiada 
,ak każda inna gitara sześć strun. Dla porównania, właściciel g ‘ary trzyma rów­

nie; drugą, normalną gitarę, która wygląda iednak miniaturowo.

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I STO W AR Z.
—  Zarząd Koła Wił. Zw. Ofic. Rez.

powiadamia członkow Kota, że w piątek 
9 kwietnia rb. o gooz. 18 oaoęazie się 
wykład p. t. „Obrona". W ykład czwar! 
kowy jest w związku z tym odwołany 
i przeniesiony na piątek 9 bm.

Z E B R A N IA  I  OD< Z V T Y
—  Zebranie Tow. Przyrodników im. 

Kopernika w Wilnie. W a czwartek 8 bm.
0 godz. 20 w sali wykładowej Zakładu 
Biologii USB (ul. Zakretowa 23) odbę­
dzie się posiedzenie naukowe PolsKiego 
Towarzystwa Przyrodników im. Koperni­
ka, na którym p. Zygmunł Jaworski wyg 
łosi odczyt p .,t . „Pochodzenie zwierząt 
domowych"

Wstęp wolny. Gości mile widziani. —  
Ponadło Zarząd T-wa komunikuje, i  w 
sobotę dnia 10 bm. odbędzie się zebra 
nie towarzyskie Przyrodników w restaura 
cji Georges'a. Pocz. o godz 21.

R O ŻNE
—  P rzygo tow an ia  do pochodu 1 

m aja, W  organ izacjach  robotn iczych  
na teren ie W iln a  prow adzone są przy 
gotow an ia tło  obchodu dnia 1 maja.
1 urządzenia w spólnego pochodu. W  
spraw ie te j w  najb liższym  czasie ma 
się odbyć kon ferencja  porozum iew aw  
cza przedstaw icieli poszczególnych  
zw iązlków robotniczych.

—  P O b ż d jK O iW iA N lk  Zairzgo O jrau  no­

c legow ego  d la  kob iet (Żydow ska 10) s «rdecz 

nie dzięku je  za  otftary pieniężnie i w nailuirze 

pp. d-rowii lkuiaisew iczow i, dyr. Zapaśniko­

w i  Pocztow em u  Przyspusobiemłu W o jsk o w e  

mu, P rzysposob ien iu  W o jsk ow em u  Koł».et, 

Akadem ick iem u K m liow i „Ł a za n ek ", p. Ża- 

g ic llów u ie  p Szabaikowskiej, p Z e lw o w ic zo  

wej, p. Szulcoiwe.j, p. W itk ow sk ie j, p. Żuków  

skięj, p- C J-, p. G brzozonow iiczow i, p. ReuŁŁ, 

p. Ehimauiiowcj, za  uośredm. p. m ecenas 

I iz y ek ie j,  „D zień , W il . “ , o ra z  bezim iennym  

o f urodarwcam. G otów k i w p łyn ęło  61 zł., ra z 

a ;n o  w czas ie  św iąt 180 ©sodom 009 p orcy j 

(chleha, Dulek, mięsa, kiełbas, 1 >oczka sera, 

słon iny, ja j, s łod k ie j bułki, kapuśniaku i  

s łodk ie j b it.itj  kaw y ).

W -m ti k j. Soł tanow i serdecznie pudzięko 

w an ie za  pośw ięcen ie „Sw ięcoa.ego".

Wileński Oddział Kola b. Wychowan­
ków W /ższych Uczelni m. Moskwy po­
wiadamia, że kolejny IV Ogoiny Zjazd 
Koleżeński odbędzie się w W ilnie w 
dn. 28— 29— 30 maja rb. Informacje i 
zapisy na udział przyjmuje Sekretariat 
Zjazau w Wilnie, Państw. Szk. Techn., Ho 
lendernia 12, telefon 2-83. Walne Zgro­
madzenie pizedzjazdowe odbędzie się 
w dniu 11 kwietnia rb. o godz. 17 w Tym 
ze lokalu.

—  Zjazd Akademików Moskiewskich. 
Ogólny IV koleżeński Zjazd b. W ycho­
wanków przedwojennych szkół akademie 
kich m Moskwy: uniwersytetu, wyższej 
szkoiy technicznej, instytutu komunikacji 
i mierniczego, akademii rolniczej, wyż­
szych kursów żeńskich i in. — odbędzie 
się w Wilnie w dniacn 28— 29— 30 maja. 
Otwarcie Zjazdu nastąpi w Sali Kolumno 
wej Uniwersytetu S. B. o godz 12 w 
dniu 28 maja. Zgłoszone zostały referaty 
wybitnych cztonków koła, kłore zachęcą 
kolegów do wzięcia udziału w Zjeżdzie. 
Biuro Zjazdu w Warszawie: ul, Nowo­
grodzka Nr. 1, mieszkanie p. A. Beiiier, 
w W ilnie: ul. Holendernia 12 .mieszk. p 
J. Gumowskiego, tel 2-83.

N0 W0 GRÓD7KA
—  „Tydzień Strzelca". Zarząd i Ko- 

menaa Powiatu Zw Strzeleckiego Nowo 
gródek w dniach od ź3— 30 maja bi. or­
ganizuje na terenie całego powiatu wiel 
ką imprezę propagandową pod nazwą 
„Tygodn a Strzelca"

Szczegóły podane zostaną później.
„Tydzień Strzelca" organizują również 

poszczególne Oddziału w terenie, które 
już przystąpiły do pracy

—  Zebranie T-wa Ogródków Działko 
wych. Przed paru dniami odbyło się w 
świetlicy RlKO zebranie członkow Towa 
rzysłwa Ogródków Działkowych w Nowo 
gródku Na zebraniu lym piezes T-wa 
p. Jan Michalski zrzekł się funkcj preze
Sb.

Na ten rok teren pod ogródki dział­
kowe wydzierżawiony został daleko za 
miastem, gdzie było wpierw pastwisko.

L I DZKA
—  Komitet jubileuszowy uczczenia Lu 

dwlka Narbułła w Lidzie przy i M ■ zaakcep 
tował projekt tabl.cy pamiałkowej wyko 
nany przez miejscowego artystę rzeźbią 
rza. Tablica o wymiarach 150 na 80 
przedstawia podobiznę wodza powsta­
nia w powiecie lidzki.rt z protHu, otoczo 
ną emblematami wz.ętymi z chorągwi 
powstańców 1863 r. na Lii wie. lablica ta 
w reprodukcji pocztówkowej wejdzie w 
komplet albumu ilustrującego pamiątki w 
powiecie lidzkim, związane z postacią bo 
hatera.

—  Konkurs ciyłania książki. W e wsi
Dworzyszcze, gm. żyrmuńskiej w dniu 
3 bm. na zakończenie kursu Wieczorowe 
go odbył się konkurs dobrego czytania 
książki.

Do konkursu przystąpiła młodzież kur 
sowa, przepracowując następujące ks:ęz 
ki: „Jak Jagus.a została gospodynią",
„Dewajtis", „Skarby Ziemi". Młodzież z 
zadania wywiązała : !ę należycie, czego 
dowodem hyla b. żywa i rzeczowa dys 
kusja.

W idać z tego, że młodzież wiejska

200 szew cuw strajkuje w Wilnie
Strajk szewców zatrudnionych w ta­

ktykach sandatów w Wilnie objął w dniu 
5 bm również kamaszników, zatrudnio­
nych w tychże firmach.

Ggółem  strajkuje około 200 szewców 
I kamaszników. Robotnicy ci żądają:

tj Podwyżki pi.sr o 20 oroc.,
2) 8-gofłzinuego dnia pracy,
3) Unormowania warunków płacy,
4) Podpisania umowy zbiorowej.

W  dniu 3 bm. odbyła się konferencja 
pracowników z pracodawcami, która nie 
doprowadziła do pozytywnego wyniku,

gdyz pracodawcy na temat wysuniętych 
żądań nie chcieli prowadzić żadnych per 
trakłacyf.

W  dniu 5 bm oełegacja pracowników 
strajkujących u ciał się do inspektora pra 
cy z prołbą o interwencję Strajkujący 
motywują swoje żądania tym, ze ooecnie 
nastąpiła ogólna zwyżka cen ir że w in­
nych atłas. .ci. pracodawcy podwyższyli 
płaci pracowników, podczas gdy praco­
dawcy wileńscy nie tylko me chcu pod­
wyższyć płac, lecz w niektórych wypad­
kach oL>n,iyli nawet stawki, mimo ie  ce 
ny swoich wyrobów podnieśli o 40 proc.

Zatarg o płace w kra­
wiectwie

,W dniu 4 kwietnia br. odbyła się w io 
kalu Cechu Krawców Chrzęść, konferen­
cja przedstawicieli Cechu —  pracodaw­
ców z przedstawicielami pracowników 
krawieckich zgrupowanych w Chiześc. 
Zw Zaw. Krawców i Krawczyń,

Na wysunięte przez pracowników żę 
danie podwyżki sławek cennika układu 
zbioiowego z dnia 20. 10 1935 r. o 20 
proc, a to w związku ze znacznym wzro 
słem cen na artykuły pierwszej potrze­
by, pracodawcy wysunęli piojekł podw yi 
ki jedynie o 5 proc., mo.ywując, że więk 
sza podwyżka odbiłaby się ujemnie na 
budżecie klienteli.

W obec ' nieustępliwego stanowiska 
obu stron konferencja pozytywnych wynt 
ków nie dała, co w konsekwencji m t .e  
wywołać strajk pracowników krawieckich.

Strajkhaniilarzydroblu
pochodzącego z uboju 

rytualnego
W  W ilnie wybuchł strajk handlarzy 

drobiu pochodzącego z uboju rytualne­
go. Strajkujący żądają przywrócenia pep  
rzednieć stawek za ubój drobiu rytualne- 
go,

Komunikat Zw. Dzien­
nikarzy Sportowych

Zw. Dziennikarzy Sportowych R. P., 
Oddz. w W ilnie nadesłał poniższy komu 
nikaf z prośbą o zamieszczenie

„W ooec oirżymania od Wileńskiego 
Okręgowego Zw Bokserskiego zawiado 
mienia o cołniętlu poprzedniej uchwały, 
krzywdzącej członka Zw. Dziennikarzy 
Sponowych —  Oddz. w Wilnie i przeka 
zanle ostatecznego załatwienia sprawy 
naszemu zarządowi, cały zatarg uważa 
my za zlikwidowany, jednocieśnie z dn. 
dzisiejszym uchylamy uenwałę, dotyczą­
cą nleumleszczania żadnych wiadomości 
z imprez, bokserskich w Wilnie",

Prezes: i. NIECIECKI.
sekretarz: J. K O W a RSKC.

U f l a r y
Ignacy lioftdam*Kwicz —  zł. 10 dla biednej

Heloniki —  za pośrodniiot-weiu- „Caritas".

Rozwój elektryfikacji 
Wilna

W edług danych statystycznych W ydz 
Elektrycznego Zarządu Miejskiego na dz. 
1 kwietnia rb. przybyto:

Abonentów świetlnych 1.918, sian na 
1. bm. —  23.235; aoonenlow silniko­
wych —  48, slan na 1 bm, —  715; abo 
nentów reklamowych —  68, stan na 1 
om. .—  364 abonentów gospodarczych 
—  1.544, stan na 1 did . —  3.563; kont 
rachunkowych — 3.578, stan na 1 bm.—  
27.877

Ogólne zainstalowana mor abonentów 
wyniosła 13.510,7 kw. ,

Na ogólną ilość posesyj w Wilnie —  
(8.071) w  roku budżetowym zalektryfjko 
w anc 327 posesyj. liość zaiektrynkowa- 
nych poresyj- na dzień 1 kwietnia r. b. 
wynosi 4 701.

Dla abonentów, którzy w roku_budże 
iowym 1936-7 załozyli nową instalację i 
wybudowali nowy pion —  Eieidrownia 
udzieliła bezpłatnych premii w postaci 
50 kwg prądu dla 1.U22 abonentów.

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

Dzisiaj w  środę i jutro w  czv. amek v i-e- 
o godz. S.lii współczesna sznuiu J. 

Vas£atrv „Małżeństwo^.
—  Na m nr innym peporuaniowym przed 

rtawirni a, po eenaeh propagandowych —  
Logenżusz.’  0 ‘Netlle‘a , Anna ( h ristie“.

—  Tran Oojamowy —  rozpoczyna objazd 
miasl Wilcńszczyzny i Nowioffiódczyziiy w  
p.. tak bież. tygodnia z prz odstawieniami ut 
w or.,w  sztuką J. Devala „Stefek*1 oraz komę 
dia J. Korzftuiowskrego „S W y  kawaler**.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA44.
—  „Taniec szczęścia44 w „Lutni4'. Dziś 

v.M>cz.,»r prizezobaw-iu op. Słolzz „Taniec 
szczęścia" z Kulczycki,, WaiwrzikowicŁcm i 
Tatrzańskim w lolzch głównych.

—  „Księżniczka błękitu44 w „Lutni". Ju­
tro polska op M. Józefowicza „Ksirznaczk" 
bJękifoi" z  J. KulczycLą w roli tytułowej.

—  J bw e  .Vnrie“ w „Lutni44. Na piątek re 
pe.rnar zapowiatb tanerykańsKą - peretkę 
„łtose Marie".

TEATR POPUI.a Ii NY „NOWOŚCI44.
Duś. we środę 7 kwr.emia widowisko pt 

„Klaski V iosny". Ati akcji, jesit nowozaamga- 
żowany zeRpot nałetow „Wielitiej Rewii" 
Marsza w  Jiiej.

Codzie ,* ’ dw„ meLdaw . -tz o gedz. 
6.30 i  9,15.

Klątwa na cale miasteczko
W miasteczku Świrze trwa osobliwy 

zatarg Kabin miejscowy dotychczas miał 
monopol ną sprzedaż drożdży. Ostąłnic 
jednak arozdże zaczęty sprzedawać rów­
nież i pozostałe sklepy spożywcze. W y­
wołało to żywiołowy protest ze strony ra 
bina, w budżecie którego dochod ze 
spizeoaży drożdży stanowił jedną z naj 
ważniejszych .uświęconych tradycją, po- 
zycy,.

W  odpowiedzi na pozbawienie ge

monopolu rzucił klątwę na konkurentów 
i nabywców.

Tak się złożyło, że po rzuconej kląt­
w ie wzmogła się ilość zgonów w mias­
teczku. Już zmarło 8 osób. W ywołało to 
wśród miejscowych Żydów zabobonny 
strach Spec,alna delegacja zwiacata się 
do rabina, a ze klątwy nie cofnął posta­
nowiono również rzucić klątwę ne niego. 
Osobliwy ten zatarg* rozstrzygnie sąd ra- 
biracki w  Wilnie (c)

Dwie osoby zaczadziały na śmierć
Tragiczny wypadek przy uL Piłsudskiego 13

Tragiczny wypadek zaczadzenia wy­
darzył się przy ul. Piłsudskiego 13 W  
lym domu zajmowały piwniczne mieszka 
nie dwie kobiety; 80-letnia Chana Chur- 
ginowa oiaz jej 50-letnia, zdradzająca ob 
jawy choroby umysłowej, córka Estera.

Sąsiadki zauważyły, iz Churginowa w 
ciągu całego dnia nie pokazuje się. W ie  
czorem któraś z sąsiadek usiłowała od 
wiedzie starą, lecz drzwi tryły zamknięte 
od wewnątrz zaś na pukanie nikt nie od- 
pow ijdał. Zatrwożeni sąsiedzi zaalarmo 
wali policję, kłóra wyważyła drzwi i wie 
dy okazało się, że stara Churginowa le- '

ży w  łóżku ,e córka jej na ziemi bez o z­
nak życia .

Przybyły lekarz stwierdzi! zgon wsku­
tek zaczadzenia.

Jak się okazało obie kobiety mocno 
napaliły w piecu węglem ■ przedwcześ­
nie zamknęły szyber.

i Śmierć nastąpiła prawdopodobnie jesz 
cze onegdajszej nocy.

Po przybyciu na miejsce wypadku 
przedstawicieli władz sądowo - śledczych, 
zwłoki przesłano ao kostnicy Drzy szp i­
talu św. Jakuba. (c)

ustosunkowuje się dzisiaj do pracy społe 
czno- oświatowej z całkowitym zrozumie 
niem. Większość z przemawiających w 
dyskusji zwracała uwagę na brak odpo­
wiedniej ilości książek na wsi.

W  części nieoficjalnej uroczystosc4 
zakończenia kursu odbyła się w bardzo 
miłym nas.roju herbałka dla wszystkich 
uczestników kursu ,a następnie zabawa.

Pracą społeczną w Dworzyszczu kie­
ruje miejscowa nauczycielka p, Mana 
Pawlakówna,

—  Więzienie za udział w bójce. —  
Sąd Okr w Lidzie pod przewodniciwem  
sędz Czajnowskiego rozpatrywał sprawę 
Jana, Stefana, Łukasza i Barbary Saniu- 
ków i Aleksandra Burduna, oskarżonych 
o pobii ie Jerzego Łazowskiego, m-ca 
pow. lidzkiego

W  dniu 23 października r. ub- wszys 
cy oskarżeń, wzięl. udział w bójce w wy 
niku kłórej pooiły zoslał Jerzy Łozowski, 
odnosząc łrwałe kalectwo,

Narzędziem przestępstwa była kosa. 
W  wyniku rozprawy sąd wydał w y­

rok. mocą którego podsadni: Jan Saniul 
skazany został na półtora roku, Stefan, 
Łukasz, Barbara Saniukowie i A. Burdun

na 6 mies. więzien.a każdy.
Łukaszowi i Barbarze SamuLom wyko 

nanie kary zawieszono na przeciąg 3 iaf.
—  Przekroczenie przepisów dewizo­

wych. Lejbman Berko w Iwiu skupując len 
płacił dolaiam.. Dokonano u niego rewiz 
ji osobistej, w czasie której ujawniono 
180 dolarów, które zakwestionowano.

—  Bójki w gminie werenowskiej. —  
W racając w stanie pijanym z targu w W e  
renowie w dniu 30 ub. m 8ernard i Eu­
geniusz Kaszkiewicze pobili Feliksa Bo­
gusława, zadając mu 9 ran ciętych i tłu­
czonych w głowę. Bogusław zameldował 
również, ze Kaszkiewicze w czasie bójki 
skradli mu 115 zł. i zagareL

1
m  n i e t n ę c n y

,eslt sJbreztf sit i energ/i. 
Owmattgną podTrzt/ma 
Trtesify, zwiększy ewirgh*. 
Porcie Ovomaltyntf da~ 
sniodo ni a koszTuje ljlko

groszy 

A & jQ b ie

Zebranie wileńskiej 
flfuoy regionalne! 

posłów i senatorów
P o s ie d zm ie  w ile ń sk ie j g ru p y  regio  

n a łn e j posłów  i .senatorów odbędzo* 
się  d n ia  12 bm. o godz. 10 w  lokalu  
ln st . N. - Baid. Eur. W sciio d n ie j (A r  
sen a łsk a  2).

R A D  I0 >
ŚRODA, doił. 7 kwietiw, 1937 r.

6.30 — P»eśn. 6i,33 — laimn. b,50 —  Mu 
zykau 7,15 —  Dzitumik par. 1,25 —  PragrMu 
dz-anny. 7,30 —  Informacje i giełda rota.
7.35 —  Muzyka jK,j-aiMn&. 5,00 —  Audycja dla 
rzkut. 8,10— 11,30 —  Przerwa. 11,30 —  Andy 
cja dla szkół. 11.57 —  Cnas. 12,00 —  Ilejnjk4 
12,Os —  Koncert „dk wojsk, 12,40 — Erzien 
nik połudn. 12,50 —  Pogaoamika. 13,00 —  Mu 
zyka puipulaima. 14,00- -15,00 —  Przerwa.
15.00 —  Wied. g<*sj>odair. 15,15 —  Melodia 
popularnie- 15,25 —  Życie kulturalne. lt>,30 —  
Odcinek powieściowy. i5,ł0 —  Program aa 
czwaintei . 15,45 —  PjOsenAi filmowe. 16,10 —  
Zagadki muz. 16,30 —  Orkiestra .„douomc
17.00 —  Dzieje komtrtorpcdowct.. 17,15 —  
Polskie pieśni i utwór> skrzypcowe. 17,50 —  
Vv„tka z „.epoikOjdm, rozmowa 18.00 — Po 
g danka 18,10 —  Prianów ieue płk Gabrj 
sia, Kicrownilka OOcr Urz. W F PM* 18,15 — 
Wiad. s[Kxrto„T-. 18,25 — Skrzynka m a j e

18,35 —- Z opcretdk Leo Falla. 18,50 —  
Felieton pi awiio-spoAcczo;. 19,00 —  Miłość 
krLnena. obrazek z po™ Henryka W orcella 
19.20 — Muzyka z piyt 19 45 — Rozspiew»- 
n:t bajka, audycja muz —  slowz-a 
JX baczewsk'ej. 20,15 — .Klaudiusz Debussy 
2u,35 —  Chwila Biura Studiów. 20 45 —  
Dziewek wuecz. 20,55 —  Pogadanu>.<„ 2! ,0P —  
K<mcer' Chopinowski, w  wvK. Witolda MW 
etn-zyńskiego. 21 30 —  ludwik Spohr —  N *  
net op 31 22,00 —  Mata ark. 22,55 —  Ostał 
n e wiatłomośi ',00 — Zakończenie.

CZWARTEK, amj 8 Kwietnia i937 r.
6.30 •— Pleśń, 6,33 —  uiiniiaist} xa 6,59 —  

Muzyka. 7,15 —  Duieniiiiik por. 7,25 —  Pw>- 
g'am dz. 7 30 —  Informacje i „ieada rolu.
7.35 —  Muzyka. 8,00 —  Audycj. ula szaót 
8 10— 11.30 —  Przet wa 11,30 —  Poranek
muz. 11,57 —  Czas. 12,00 —  HejnaŁ 12,03 —  
Koncert 12 40 —  Dzienni* peft-dn 12,50 —  
Ze spraw ai.tuaiiiij eti (w języku lilewskim). 
1," ,00 —  Z rożnych oper. 14.00 —15.00 —  
Przerwa. 15,00 — W lad soopodar 15 15 —  
Zi świata bajki. 15,25 —  kulturalne
15,30 —  Odcinek piozy. 15 40 — Program nj 
pigtek. 15,45 —  Chwilka sjaiłoaina. iSśO —  
Słyiint zespoły muzyki lekkiej. 16,20 —  Po 
gadanka. dla dzieci starszych. 16 35 —  Pieśni 
jrolskie w  wyk. ihórn „Hasia". 17,00 —  Od 
czyt. 17,15 —  hancer. 17,50 —  Kęiązks i 
wiedza. 18,00 —  Poyadamna. 18,10 —  Prze 
mówieiue ptik. <vdam» Kocura 18,15 —  Ko- 
ntKa mai Tl,, gowy 18,17 —  Wiadomości spoi 
--we, 18,25 —  Odczyt „Dzies.ęeiolec,e Śród

Literackich" w/gr. Jerzy Putirameni. 18,40 —  
Adolf Dymsza, jako piosenkarz. 18,50 — Po 
gaoanka. 19,00 —  Premiera slucih. p t. ,Pro

Ludy.iika XVI", 19,45 —  Muzyka Toin 
20.15 —  Koncert poświęcony pannęci 1 on ia 
Mlynarjfcicgo, transni. z filh warsz. W  jrrzer 
wie: Dziennik wieczorny. Pogaoanka. 22,30 
—  Muzyka tam-cana 22.55 —  Ostałme wia­
domości.

„BLASKI WIOSNY"
w „NowoSciacn"

Nowozaangażowany zespół baletowy 
p. Kazimierza Trzcianki góruje nad po­
przednią parą baletową. Coprawda nie 
wykazał ,eszcze oetni swych możliwość 
ale wydaje się Dyc na poziomie, zw lo u  
cza jeśli chodzi o samego baietm.słrza 
Trzciankę

P Nochowiczówna wypadła w „Blas­
kach wiosny" znacznie korzystniej Miała 

( piękną toaletę i odzyskała werwę,
P Rostańska stwarza zawsze sylwetki 

. komiczne, posługuje się jednak wciąż ły 
mi samymi chwytami artystycznymi. P, 
Pilarski imponuje swoim umiarem i bra­
kiem jakiejkolwiek tremy P. Aleksy na 
ogół utrzymał s ę na poziomie poprzed­
nich kreacyj Można artystę nazwać „ma 
łym wileńskim Jaraczem", zbyt może łyk 
ko napuszonym P. Pręgowski rozczulał 
publiczność swym dość ładnym głosem, 
za co otrzymał duży kosz kwiatów.

Możnaby mieć małą pretensję tema­
tyczną do „Tajg syberyjskich" (co za rtte 
szczęście, że temat ten wciąż u nas poku 
tuje) i do njektóiych ryzykownych wyra- 
zonek w skeczach. O .

Do egzaminów
'przygotowuje doświadczony b. b w is  
gimn. w zakresie programu iw i egu 
i  uawmego typi gmin. bpecjałnuść: poi  
■ki, matematyka, fizyka, przyroda 
Nauka aohdua. Ojiłała przystępna 
Z-cłasBenia: do redatacji „Kurjera WV 
lenakiege" po godz. 7,30 wiecz. lub 
telefonicznie nr. 4—84, pokój 46, od 

godz. 11 Tano do 7 wleci

Wydarzenia dnia poprzedniego
Policja śledcza zatrzymała wczoraj 

Pawła Cierniowa (Zarzecze 11) poszlako 
wanego o wyłudzenie 12 lamp radio­
wych ,

Oszustwa dopuścił się w następujący 
sposobi.

Podrobił pieczątkę wytwórni radioapa 
ratów Esbi ock-Radio (Mickiewicza * 23).

Wystawi! sfałszowane zapotrzebowanie w  
imieniu wymienionej firmy i lampy przy­
właszczył

Do policji wpłynęło zameldowani* 
przeciw Romualdowi Bukowskiemu (Nie­
dźwiedzia 26] oskarżonemu o to, że przy 
właszczyf na szkodę Zofii Walickiej (B in  
durskiego 4) nowiuteńki patefon. t
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Subskrypcja na grafikę
I f r c A o l i i  S l e u / r u f c a

przedłużona do 11 b. m.
Grafika pozwala każdemu uzdo 

M t  swe mieszkanie oryginalnymi 
meteorytami. a k «  aiortaaii i t. p., 
gdyr aoszt nabyria grafiki ze 
względu na możność odbicia większej 
dosci egzemplarzy z jednej kliszy, 
jesrt stosunkowo mały. Z tego powo- 
tfr jednak nurt w  anie dzieł sztuki

graficznej nie moż e się odbywać po 
jedyńezo i wym aga uukkrypejL

Aby umożliwić szym czytelni­
kom zaopatrzenie się w prawdziwie  
artystyczną ozdobę mieszkania, ogło­
siliśmy subskrypcję na gi atiki p .  Mi­
chała Siewra&a.

WARUNKI SUBSKRYPCJI
. S u u s n  peja trw a od 23 m a rca  do  

11 kw ie tn ia  1937 r . O ry g in a ln y  g ra f ik , 
p o d leg ających  su b sk ry p c ji są  w tym  
Dianie w ystaw io n e do o g ląd ania  w ok  
a le  cu k ie rn i R u d n ick ie g o  (p rzy  p lacu  
K a te d ra ln y m i, zm n ie jszo n e  rep ro d n k

eje podaliśmy w  numerach z dn. 21 
bm. i w świątecznym.

Zamówienia należy kierować do 
Redakcji „Kurjesa Wileńskiego**.

Zamiejscowym dolicza a lę  5 0  g r , 

na koszta przesyłki.

Z A M Ó W I E N I A
Jił- 1 „Pejzaz romaniy* -/ary n w a / o rta  

dr. Mari-rn Morekwjiki, dr. Swidowa. 
N r. 3  „ k o w ió i  t  raneiszfciuiow w  W i b ( ( “ 
wory

Boodanow .jp> ignacy
Nr. 3 .S ta n  domy nad W ilenką-1 arze

BwOrtanor-icz ignacj , W iln o .

Nr. 4 „Katedra Wileńska-1, a i aerworyt:
KI ngierowa J. Wilno, tłołKiano-.icz Ignacy. 
Wilno, Żyndi. BolewŁ„w, kier ksiegarcri 4w 
Woik»edha, Wutno

Nr. ś „Ko&eińi D© lU t i  w Wilnie11
drzeworyt:

Pmof. dr. Mariam Moi „iowski 
ootąd ogoiem wp./'TO/ęso 92 zamdwueiua.

Wiadomości radiowe

/ l e r f a l t c fi  „ K u r j f t r o  t t f f e n s l r i e g o * *
Wilno, Biskupa Bandurskiego 4

9  roszę o zarezerwowanie

Tgtal dzieła ........................................  l------------------- -----------------------------------------

Należność w  kwocie zl...................   gr .......  zobowiązują się mścić

przy odbiorze.

Imię i nazw’sko ______________ ______________________________________________ _______________________________________

Zow od ............................................    i,........................... ...... ............ .

Dokładny adres  ................................................     ,.....................

„ROZMOWY Z PRZYJACIELEM"

Z driiem 31 marce rozpoczęło Polskie 
Radio nowy typ audycji —  „Rozmowa z 
przyjac.eier W  ramach tej nowej* au 
cJycji, która obejmie na razie 4 odczyty 
prof, ■ i Kotarbińskiego, poruszone zosta­
nę pewne zagadnienia, męczęce nas nie 
raz pytania, dotyczące naszego ustosun­
kowania się do świata, ao  luazu Zagad^  
nieniia te, które pragnęlibyśmy »z kimś 
przemyśleć, przedyskutować, poruszone 
zostanę w wyŻ6i wym.enionym cyklu od 
czytów. Druga z kolei prelekcja tego ty­
pu nauana zostanie dnia 7 kw.etnia o 
godz. 17.50 pt. „Walka z niepokojem". 
Następne noszę tytuły „Spokojne sumie­
nie", „Zniechęcenie i radość życia". Od  
czyly te nadawane sę stale w środę o 
godz. 17 50.

l a u r e a t  k o n k u r s u  c h o p in o w ­
s k ie g o .

Witold Małcużyńskl —  gra przed mikro- 
łonem.

Tegoroczny trzeci Międzynarodowy 
konkurs imienia Fryderyka Chopina od­
bywał się w warunkach szczególnie cięż­
kich. Do rozgrywki stanęło około 100 kan 
Uydafow z 22 państw europejskich i po­
zaeuropejskich, w tym wiele wybitnych 
talentów. Mimo lej niezwykle silnej kon­
kurencji zdobyli polscy artyści nvejsce 
zaszczytne, na czoło zaś wybił się mło­
dy —  dwudziestodwuletni pianisła pol­
ski —  Witold Mełcużyński. Otrzymał on 
trzecię nag'odę. Warto przypomnieć, że 
Małcuzyński wyszedł z polskiego kon­
kursu eliminacyjnego, który odbył się

pized pięcioma miesięcami i którego ce­
lem było przygotowanie uczestników do 
Konkursu Międzynarodowego.

Wyeliminowana w fvm przygotowaw­
czym Konkursie ek.pa polska osięgnęłe 
ładny sukces na Konkursie Międzynaro­
dowym. Wszystkich artystów tych poznali 
radiosłuchacze już poprzednio przez mi 
krofon radiowy. Folskie Radio oiganizu- 
,ęc koncerty mikrofonowe wyróżnionych 
w pierwszej eliminacji —  zaznaczyło 
swój czynny udział już w Konkursie przy 
gofowawczym,

Małcużyński ofrzymał niedawno pią 
te miejsce w pianistycznym konkursie 
W iednia. Niepospolicie utalenłowjnego  
tego artystę usłyszę radiosłuchacze w 
śrudę, dnia 7 kwietnia, o godz. 21.00, ja 
ko wykonawcę dzieł Chopina Nokturnu 
c-moll op. 48, Mazurka Des-Dur i Sonaty 
Ł-moll (z merszem pogrzebowym).

Obwieszczenie
O LIC YTACJI RUCHOM OŚCI-

K o m o m  ił. Sądu Grodzkiego w  D ereczynif 
Jan Pysztkrwski m ają cy I.an.c^laj-i'1 w Słom 
mie, u i. K -')&■. iuszJa Nr. 8 ma jsodsCaiwie ant. 
602 k, p. c. podaje do publicznej "wiadomości, 
że dn ia  16 icwietmia 1937 r. o godz. 9 w De- 
reczynie. ul. 3 -go Maja ińir; 20 odbędzie stt 
1-sza K cylacja  ruchom ości, należących do 
Genendli, Lejby i Fajwela Bliźmiatinkich, 
sikladającycih się z c.itf-wdziestu m rtró w  żyta 
w  ziarnie oszacow._nynh jva ląozną su m r at 
840.

itucnotnośc" m tó u  oglądać w  dmiu Ilcyts 
cjr w miejscu i czasie -wyżej oznaczonym.

Dnia 3 kwietmiLi 1937 r
Komornik: Jan Pysfltowtskl

W M llIG E m i
K ł O J A C E  O D C I S K I
r ?

Po tej mleczne! kap eli 
Natythnoastowa uigo

V l e n :  w i e l k i  u z d r o w i c i e l
i r i t ir c i j  f t r i i  8 altrat Radell rozpuścić w 

ciepłej nudzie —  by zauważyć m >»«y . lię 
chmurę drobbych baloników tlenu, Najsilniejsze 
bóle nóg i -o ste k  ustają, gdy się |e zanurzy w 
taj wielce o d ż y jc ie ), mlecznej kąpieli Zapałanie, 
n rra o D o ś ć  i świerzbienia pomiędzy pacam i 
znikają jak zaczar twane. Zbolałe i otariu miejsca 
aą ul. >jon». T a  tlenowa woda p rze n ik . do sa­
mego korzenia najgo-szych odcifków. Niebawem 
można je ot jąć palcami Spuchlizna znika. O buw ia 
jaat wygodne * nie uwiera. Chodzenia zprcw.a 
przyjem ność- jak gdyby nogi miały skrzyd ła . 
Saltrat Kooell jest zalecany przez lekarzy ipe^ 
ejalistów. D o  nabycia pod gwarancją w apte­
kach, składać, j>t< Ci vch i perfumeriach

PN* KUPQN——■ , Im m
I  N ia  eiarp dłużej. Prześlemy C i  Saltrat {
■ Kodell i i m i l .  Natychmiastowa ulga. 2 
a N rd e ilij  nazwisku i adres dc t -m y :
S L - Nasierowsl (oddział 44— A )  Warszawa, S 
| Kaliska 9. Napisz dziś jaszcze. *

DOKTOB mmi,
J. Piotrowicz- 
JurczenKOwa

O rdynata  Szj>. S a w itt  
C h o ro b y skórne, 

weneryczne Kobie :e 
Biliński 34, tai. t8-fl0
P rzyjm uje od 5— 7  «r

. DOKTOR Mim, 
Z y a m u m

Kadrewicz
C h o ro b y w eneryczne, 
skórne I m oczopłcio­
we u l. łam kow a 15, 
tek 19- 60 . P rzyjm uj* 

o l  8— 1 I od  3— P.

D O K I59

Blumowle?
Choroby weneryczne, 
skórne r mocz ' ( Ic. 
Wiatka 21 , l . i  92  

Pizyjm. od 9— 1 13—#

S S  Przy kominku
Reżyseria W. Turzańsiriego. W  rolach gł. Alfred Role i Mira Pery.
Chór cvganow . Orkiestra kubańska Nfid program  Rtrakcje i aktualia.

Nicpoń (P ie rw sza  
sprawa 

Z a k i i n y )
O b sad a - Najpiękniejsza gw iazda ekranu, niezapom n. bohaterka .M ayerlinga*

DANIELLE DARIEUX
oraz u lub kob.et Jutru premiera

H e n r y  G A R  M  . nim.
P O L S K IE  K IN O  Ostatni ozień p ro gra m u . Kólow a polskiego ekranu

IW1AT0WID f Jadw iga Sm osarska  
„BARBARA RADZIWIŁŁÓWNĄ"

N ad pro gram  A T R A K C J E

K R E T Y
ostatni
przebój
sezonu

3/4 —  ŻAKIETY
M odny krój w znanej hurtow ni

S W I R S K I
W ilno , H iem iecka 37, !-e piętro

przepiękne 
okazyL I S Y

w m o n u m e n ­
ta ln ym  firn ie

O 6 M 1 S K 0 1
Dziś. Najwspanialszy 
fiim  świata. Na potęż­
niejsza relacja film ow a PIEKŁO

Y llm  stanowiący epokę i chlubę k inem atografii. K olorow e sceny m ek piekielnych w.g 
nieśm iertelnego dzieła Dantego wywierają »str?ą sr jace. n t z a p r m n la r e  w rażenie.

W rolach clównsch- Spem cir T ra ty  i Clalre Trew or.
.m j mb UROZMAICONE DODATKI. Poci. seaaa. o 4-ej, w  iled i. I Iw . *  1-e!

^ - - J Dama Kam eliowa
D z i ś

W g  A. Dumasa*
W roiach głównych Gr et a  G A R  B O, 1 Robert T A Y L O R .

Kino M A P S  | Majnowszy polski film sensacyjno-kryminalny

Ó CZYM  MARŻA KOBIETY
W m l-głównych: Żelichowska, Cybulski, Sielański, R d łyck iiin .
Mad progr.: Piękna kre.^kówka p. t. „Nocna przygoda" i aktualia.

N A SIO N A  G W A R A N T aJW A N F
połerzi Gospodarst >v r O groAn i,.ze 

>s>Ł i »60  —  W . f t E Ł E R - t e L  10&7 
Wilno- Sadowa 8 1 Zawainzi 18.

R Ó Ż E  I  D A L I E
r̂ emniiki nwysylaiiny bęzpial iióe

hAutecznie i tamo 
O P R 5 S K 4 S Z  D R Z E W A  O W O C O W E  

ptrwz C E N  T R A L f  Z A O P A T R Z E Ń  
O G R O D N IC Z Y C H .

W iln o , Z a w jJn a  28 . teł 21— 48 . 
W yp o życza n ie  oj-rysrriwaczy.

Ogłoszenie
Dina 15 k"wiWnia 1937 x. o  godi. I2-ej w 

kai celarii Państwowego SttpilaJa PsycfMa- 
tryomego w  Wiiliiie ul. Lotmla Nr. 5 ijdibę 
dzir się przultarg ina dostaiwę pierizywa na 
okres od 15 kwietnia 1937 r. <io J listopada 
1937 t .

Oferty w  zapiec-.t"kowanych kopertach jak 
również A-adiuiin przataigowe w wysokości 
zł. 100.—  wiinine być złożone w kancelarii 
Szpitala do godiz. 11-ej dnia 14 lkwierana 37 r.

Dyrekcja ■''zpiłaila zasltrzcgs solbie j.cawo 
przyjęcia oterty niezalleżnie od cen. noto-wa 
nych w ofercie jak również ocirzucenie 
wszystkich ofert.

Na ofertach należ” podawać nic neny, 
lecz procent jaki dostawca może udzielić od 
cen detalicznych notora ainj ch przez Zarząd 
Miejski m. W ilna pnzy każdorazowej dosta 
wie.

P ro f. Dr. Kose M aksym ilian 
dvrekito-

Poszukiwane
mieszkanie

6  — 1 pok o je * e  w cen­
trum  m ia s ta ,'n r par­
terze . lu b  [ .  .wszym 
piętrze. Zgłoszenia 
kierować do a d m in . 
hu jera  W i.eńskiego

Poszukuj
m ieszkania 2 ookoje 
z kuchnią i wyqoda> 
m i w dzielnicy R e n a  
Z g ło s z : B iu ro  G ra ­
bowskiego, G a rb a r­
ska 1, pod .P rzyje z­

dny*

M IE S Z K A N IE
4  pokoje z kuchnią 

I wygodam i 
d o  wynajęcia 

u l M ickiewicza 49 
w ia d o m .u  właściciela

Sprzedaje s ię ’
P L n C  400  s. j rzy ul. 
Piłsudskiego. W ia d o ­
m ość: Portowa 14 —  4 

godz. 4 —5

D O K ^ Ó ł

ZAUrtiiAN
( noro . y wenerycynę, 
skór. i m oczr płciowe 
S zopen a  3, to i  2U-/4 
P pryjm . 12—2  I 4 -  I

AKKURttK l
M a r j a

Lakuerowa
'-'rzylm uje od 9  ranc 
do i w ierz. ul. J, Ja ­
sińskiego 5— 18 ró $  
O fia rn e ) (o b . Sądu).

A K U S Z E R K a .

Sniiajo*ska
oraz Gabinet Koama*
t y c i  o d m a d a a n le  ce­
ry, usuw anie /marsz* 
czek wągrów, piegów , 

brodawek, tupieżu, 
usuw anie tłuszczu a 
ó iooer u brzucha, Kra­

m y  odm ładzająca, 
w anny elektr^ mek- 
tryzacja Ceny p rzy - 
łtę p n e  Porady oezpła 
tna. Zamkowa 'id—4

500 zt. kaucjS
lu b  pożyczę te m u  kio 
w yrobi stalą posadę 
(m o że  tez być fizycz­
na)., Zgłos/erla do- 
a d m . .K u rie ra  W i l . '  

pod ,5 0 0  z!.*

P L A C
do s p ize d a ria  przy 

ul. Popowskiej 3C, 
Pow ierzchnia 2500  m 1-1 
D ow iedzieć się: p!ó- 
ro m o n t 16 u  właści- 

c.elki d o m u

SPR ZEDAM
psa -i ło e o rasy

„dobermam"
Szkaplerna 81 , 

sklep spoz. Butkina

P I A N I N A
F O R f F P lr tA Y  z dłu­
goletnią gw arancją, 

now e i okazyine: 
B u th n e r. A rn o ld  F i- 
biger, M u hlb a ch , Be­
cker i in. sprzedaje 
1 o d n a jm u je  N . Kre 
rr.er. N iem iecka 19 
(W ejście w b ia m ie ) 

J C eny niskie. D o g o d ­
ne w arunki.

a

Znawca książek —  zawsze 
i w szędzie dobrze się czuję 

Qoethr>

„Ncwoscr
Wypożyczalnia Książek

Wilno, Jagiellońska lfr-9 
Czynna od 12—18. 

Warunki przystępne. '

D O  O D ST Ą P IE N IA  
S K L E P  T R Y K O T A Ż Y  I  G A L A N T E R 1.

w  polnym  ruchu z lUrzĄdznnM^n i  to w a r er 
mi di. :,„iil. » « ' unkach, p rzy  u-1. W ileński* 

n r. 16 Dov;i<Hizieć się n a  m iejscu

Wanda Dobaczewska 67

PRZEBŁYSKI
—  A ile razy  prosiłem  p rzez syna, by zw iązKów  

*an ieehać? —  Przeszedł nagle rui toai arzędow o nie- 

e ie rp iiw y . —  N iepotrzebne zgoła, obce przeznaczen iu  
aa.uk i zainteresowania... Przedw czesne to wszystko 

■ieopatrzaie . .  siikodli we. \ instrakcję * Franniś ikojn 

ponował'.’ —  pow irócił n iespodziew an ie do  p rzy jac .e l 
-dtiej pou fałości, —  kosztow ało m nie dużo trudu 
przekonać Rojamusa... bo Łobojko... E t! Jtsłteście n ie­

ostrożni

—  Jaśnie wieLmożny pan etktor po-ftiediziec sobte 

p ozw o li, że m y usiłujemy być b ird z o  ostrożni .. m o­
że  nawet za bardzo... At?^ wszystkich  n iebezp ie­

czeństw przew id zie t nie podobna.

—  Zupełnie słusznie. T y lk o  w idzisz, pan ie Je­

żow sk i wy —  to tum wasza ;prawa, w y  znacie sw o­

ją drogę i rozum iecie p iętrzące się na  niej przeeiw ień  

*twa. .Ależ m alcy, m a lcy ! Ja me chcę pana pytać, czy  
fila rec i nadal egzystują. Ja pozostaw iam  >ama su­
m ieniu pytanie, czy  w olno pośród dzisiejszych  oko- 

lścT.nośri..

Jeżowski z trudem pow strzym ał gn iew ne żach-. 

c ię c ie  t>ię. i
—  Ci malcy —  to przyszłość 'o jczyzny. Od ich 

w ychowania zależy jaśn iejsze ju tro  starych i m ło ­
dych. v am ni .- w-olno w ypuszczać ich spod op iek i

na te j dTodze p ie lg rzym ie j, którą d ążym y przed  si" 
bie. N aw et gdyby były pew-ne otiary.. n ieun ikn io­

ne
Rektor zerknął z ukosa na Jeżow skiego zaintere 

sowajny je g o  surow ym , jak b y  nam aszczonym  tonem. 

Zobaczy ł przed sobą rozp łom ien iona tw arz i pałające 

oczy. W  blasku tych oczu kanciaste ry sy  Jeżow skiego 

p rzeob raziły  się, zdaw ał się n iem al p ięknym  ale jod 
nocześnie jego  przeraźliw a  chudość dawała mu po- 

zor ascetycznego m nicha, poch łon iętego raz na zaw 

sze przez własne imyśli, p rzepa lon ego  do głębi żarem  
tłum ionego n a  cudzień uczucia. W  rektorze obudził 

się p rzekorn y  sceptyk osimnastbwieczny i we współ 

czujące pytanie w łoży ł okruszynę drw iny.

—  W alrecż zapytać, ja k i ce!l p ie lgrzym i) i?

—  Jerozolim a W yzw o lon a .
R ektor sp ow a ln ia ł; spuścił o czy  . m ruknął nie- 

w ym źu iz , jakby się u spraw ied liw ia ł:
—  M yśm y także te j d rog i p róbow ali.
—  Poko len ia  m oże jeszcze je j próbow ać będą. 

aż narodzi s ię  takie, k tó re  dojvl/ 'e

R ek to r wstał z fo te la  i przeszedł się k ilka  razy 
p o  sw oim  gabinecie. Potem  za trzym ał się przed Je­

żowskim.
—  Siądź, siiedz aisan, n ie  z ryw a j sięl Szlachetne 

in tencje  nad wyraz cenię i napewmo n ie ja. was potę 
p ię. Ty lko... szkoda, m i wa»... S yb ir w ielk i... Dużo 
jeszcze o fia r  pom ieści, chociaż ty le  ju ż  poch łonął 

S tracli pom yśleć! P rzed  wam i saimymi chciałbym  was 

ostrzec, a nie wiem. jak  to  zrobić

—  Póhługoslaiwić nas po o jcow sku, panie rek to ­

rze  —  >zeiDtnął w-/.ruszony Jeżowski:.
—  Tak. Pobłogosław ić... ina zgubę.
—  N ie  m y p ierw si i nie my ostatni. Ja w- im ie ­

n iu  iprzy jaciół i sw oim  dzięku ję panu rek torow i z 

ca łego  serca., / całc-j duszy za jego  ku nami troski; 
wość, a le  nam  z drog i zawralcać n ie pora.

—  Tak, talk. A le juiż sikoro tak... czy nie nadto 

pochopn ie odrzucacie „m ędrca' szk iełko i o k o “ ? 

Przydałoby się chociaż dLa dok ładnego ocen ienia 

w ielkości „Pó łn ocn ego  N iedźw iedzia ' ■

Jeżowski nagłym  ruchem rzucił w tył głow ę. P ło 

w a  czu pryna  w ionęła mu jaJk g rzyw a  nad czołem , bJa 

de oczy p om odrza ły .
—  Bo m y  chcem y być „rozu m n i sza łem "! Chce 

m y  „w spólnem i łańcuchy opasać ziem i k ońsko"! Mv 
w ierzym y, że „z łam iem y, czego rozum  inie złam ie ‘ ! 

Ruszym y z posad b ry łę  świata, now em i ją pchniem y 
toi-y"! P rzyw ita m y  ju trzenkę swobody, za którą zba­

w ien ia  słońce!
—  A toż co?  Także cy ta ty  z p.ina T ck iew ic zo?  

N ie  w iedzia łem , że pan M ick iew icz tak wieile napi­

sał! A le  to  p iękne, co wasun hi m ów iłeś.

Zam yślił s ię , o c zy  zaszk liły  mu się, potem  z.męt 

n iały, dolina warga odchyliła  się zlekka, odtraizti dał 

z sidbip obraz trzęsącego się starca.
—  I... m ó j Franus... cy tu je  i w am . M ick iew icza. 

Dobrze, pan ie Jeżowski, zrob ię w szystko, co  będę 

m ógł Ach, sza leństw o to wszystko, szalfństwo!...
Macninął gn iew n ie  ręką i chw ilę  coś burczał do

siebie. O bszed ł b iurko dokołai, p ow róc ił na sw ó j f o ­

tel i sp lótł na b lac ie  ob ie ręce. Już znowu b y ł czu ją  
cym sw o ją  godność rektorem .

—  Iłm . T ak , parnie docenicie, go tów  jestem  pójść 
do w-1 elki ego księcia  w  sp raw ie  Ł  uczt i , jeże li będzie: 

c ie po  m n ie tego  stanow czo żądali. A le  ponieważ 
prześw iadczony jestem  o  beznżyteczności tak iego de 

marszu, a nawet bo ję  się jego  szkod liw ości, 1 eih naj. 
sam pirw  życzę wypróbow  ać innych dróg. N ie m ącir 
niikogo, ktoby Pełsk iem u wytłuim aiczjł kon fidencjo  
nailnie, żeby dał spokó j Łuczce, żeby  mu p o p ’-ostu, 

ze w/glęilu na jego  m łodość, w ybaczy ł?

.leżowś.ki zastanow ił się chw ilę.

—  Myśl jest przednia, pan ie rektorze, aiie rii-e, 

nii-si-ety niikogo tak iego  n ie  m am y.

—  Może... przez kob iety?
—  N ie znoszę takow ych  sposobów.

—  Trudno. Czasem trzeba nagiąć sw oje surow e 
przekonan ia N ie  m am y w id u  d róg  do w yboru  

Mo/f Suilistrowska9

- N ik t <1 nas je j n ie zna, ani ona się n ie p rzyczy  
ni... Zaślepiona w- p ięknym  m oskalu - —  przysięg ła  
zemstę podobno temu, k to  je j kochanka pokrzyw d zi* 

i o niełaskę w ie lk iego  księcia  p rzyp ra w ił -Me., jes* 

podobno w W iln ie.... narzeczona  Fełskego... Polka... 

N ie juk a M icew iczów na.
—  M icew iczów na? N ie  dyszałem . A le  czegóż te­

dy chcecie? to w ym arzona okazja. Zns ja k tó re  z  

w a s ?

(D. c. n.)

B D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : —  Konto P , K .O . N r 700.312

I •  ■ t r a I m —  W iln o , al. Bisknpa Bandarsk.ego 4.
Redakcja teł 79 —  g o d z in y  p rzy jęć  J— 3 po  połndn la 

Adm in istracja : te l. 99 —  czynna od  godz 9.30— 15.30 
Drukarnia: teL  3- 4ń. Redancja rękop isów  nie zwraca.

O d d a l a ł y !  Nowafrodek, ul K otc ie ln a  g>
Lida, al. Zanikowa 41 
Saraaow icze, al. Naru tow icza 70 

P r s e d a t a w ic la la i  K łeck . N ieśw ież , S lonim , S zcznczyn , 
Stołpce, W o ło ty n , W ileika

C E N A  P R E N U M E R  M Y  m ie s ię c zn ie : z odno­

szeniem  do domu w kraju —  3 zł» za gra­
nicą 6 zł, z odbiorem  w adm inistracji z ł  2.30, 
na w si, w  m iejscowościach , gd zie  nie ma urzę­

du p ocz to w ego  _ni agencji zt 2.50.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : Za w i e r s z  m i l i m e t r ,  przed  tekstem  75 g r , w  tekście 60 gr, za teks’ “ m 30 gr 'o i za  

redakc, i kom unikaty 60 g i za w iersz jedn oszp . Do tych  cen dolicza  się za ogłoszen ia  cy irow e  i taU -U  

ryczn e 50% . U kład  og łoszeń  w  tekście 6-cio łam ew y . za tekstem  12-łam owy. Z * treść ogłoszeń  i r u «  .,k * 
.n ades łan e" redakcja n ie  odpow iada  Adm inistracja zastrzega sob ie  praw o zm iany term inu druku * g lr -  

szeń i n ie orzv jm u ie  zastrzeżeń  miejsca. O g łoszen ia  są p rzy jm ow an e w god z. 9.30— 16.30 i 1 7 - 1 *

Wydawnictwo „Kurjer Wueńskt* S p  z o. o. Diuk. .Z n icz *. Wtlno. ul. Btsk. B?rdurskiego 4, tel, 3-40.


